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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


miesięcznie 1.ł.50et. 2 zł. 
kwartalnie 4ma.50ct, 6 zł. 771 50 zł 
półroeznie 9 a. 12 zł. 1574. 


—__ Prenumeratorowia e iejseowi, <kłada- 
fad" , rednió Ww adniinisitaeyi 
a~ przedpłatę bez pos ; . Zk 

az, Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawv Zu: 
pełniebhezpłatnego wypożyczania książek 7 C/V- 


telni M. Alteoberea (dawniej F. H. Riehteru) 


Wszyscy prenumeratorowie moga otrzymywać ty- 
godnik humorystyczny SZCZUTEK ża dopłatą: me 
| 


sięrznie 35 ct.. kwartalnie | zł, - 


Doniesienia prywatne. jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uezt i zabaw prywatnych, 


reklamy dla bałów, odczytów i koncertów, doniesia 


nia o zgubach luh o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszezenia tylko za opłaią po 50 


centów od Wiersza. 
Namer kosztuje 6 et. 


Sprawa gimnazjum polskiego. 


Cieszyn d, 23. czerwca. 

Optymistom, którzy na seryo wzięli 
powtórzony przez wszystkie pisma tele- 
gram donoszący z Opawy, iż Rada szkol- 
na krajowa na Slązku zezwoliła ma o- 
twarcie w tym roku gimnazyum polskiego 
w Cieszynie, i widzieli już oczyma wy- 
obraźni ziszczenie tak przez nas upra- 
gnionego dzieła, — musimy. wyjaśnić, 
jak się ta sprawa w istocie przedstawia 
w obecnej chwili. A przedstawia się nie- 
stety jak najgorzej. 

Że Niemcy stawiać będą wszelkia mo- 
żliwe trudności, Że zwłaszcza liberali 
niemiecy z p. Haasem ną czele, wszy- 
stkie poięgi piekielne poruszą, aby gimna 
kyum polskiego nie dopuścić w tym roku 
1 możliwie całą sprawę przewiekać i za- 
mącać, o tem chyba wszyscy do. konale 
wiedzieli, Nie inny też cel był owej słyn- 
nej uchwały Rady gminuej w Oieszyuie, 
jak tylko ten, aby wmówić w ogół, że 
ae cieszyńscy są Jak najżyczliwsi 
dla Polaków, że skłonni są do wszelkich 
ustępstw w dziedzinie szkolnej, że wo- 
bec zamiaru zaprowadzenia języka pol- 
skiego jako wykładowogo w szkołąch lu- 
dowych m. Cieszyna, zakładanie gimna- 
zyum polskiego jest zgoła niepotręe- 
bne itp. itp. Wiadomo, jak piękne i szla- 
cheine te zamiary zostały w krótkim cza- 
sie zanjechane, ale nie wszyscy w Gali- 
cy! wiedzą, dlaczego tak prędko zwiuięto 
chorągiewkę i przestano bawić SiĘ w hu 
menitaryzm, na którym jakoś Polacy cie 
szyńscy zawczasu się poznali. Oto dla 
tego poprostu, że uznano za właści wsze 
innymi sposobami bardziej skutecznymi 
szkodzić sprawie gimnazyum. Stronnictwo 
Haasowców wiedziało doskonale o dwóch 
rzeczach. 

Po pierwsze wiedziało, że wśród na- 
rodowców polskich, resp. cieszyńskich, 
istnieją dwa obozy, cichą z sobą toczące 
walkę oddawna; wiedziało o tem, że 
istnieje pewna wśród nich klika, która 


-Chciułahy za wszelka cenę kierunek „Mar 


cierzą szkolną” dla ks. cieszyńskiego Za- 
garnąć pod swój wyłączny wpływ, aby 
sprawę kimnazyum polskiego uzyskać dia 
Gwoich koteryjnych celów lub całkiem 
bić... 

. Po drugie stronnictwo Haasowców 
wiedziało rownież, Że ministerstwo 0: 
światy choć było pod kierunkiem Polaka, 
bez porozumienia się z Kołem polskiem 
i min, Plenerem, michy nie postanawiło 
a nastrój Koła i czuwanie lewicy nie- 
mieckiej uad swoim „stanem posiudania* 
były Haus weom doskonale znąne. 

Sprawa więe przedstawiała się tym 
panom bardzo jasno; rzucić  praedó- 
wszystkiem wśród członków owej osła- 
wionej już kliki „stańczyków* cieszyn- 
skich zarzewie intrygi, poddać jej jaki 
projekt, mogący zdeskredytować sprawę 
gimnazyum polskiego w opinii społaczeń- 
twa, zasiać podobne ziarno w łonie sa- 
mego Wydziału „Macierzy“, następnie, 
gdyby to wszystko nie skutkowało, szy- 
kanować zajmujących się wyrobieniem 
zezwolenia na gimnazyum, tak w Radzie 
szkolnej, jakoteż w ministerstwie oświaty, 
a w ostatecznym razie wymódz na Kole 
polskiem, aby tej sprawy nie popierało, 
jako naruszającej „Besitziand* — oto 
cały nietyle uczciwy, co racyonaluy pro- 
gram przeszkodzenia najsłuszniejszej w 
świecia sprawie. , 

I tak też, literalnie eo do joty, plan 


-y 


wzKice 
z podróży po Ziemi świętej. 


(Ciąg dalszy.) 


Naprzeciw bramy Jaffy wznoszą Się 
kolosałne  wieżycą, dzisiejszą cytadelę 
stanowiące, A które wzniesione jeszcze 
przez Jebuzytów, były niezdobytą Li ugi 
dzą starożytnej Jerozolimy. Jedna wieża 
zowie się Dawidowa 1 często w piśmie 
świętem jest wymieniana, inne wznie- 
sione przez Heroda Wielkiego dla wagę 
enienia tego strategicznie aj „miej. 
scs nazwane: Hippikus, ARE mu 
riame zachowały się do naszye ke x 
albowiem Tytns przy z pól za 
limy zakazał je burzyć, by A jajca 
szłym pokoleniom gwiadectwo' w t entor 
ści Rzymian, którzy tak a varoa 
wane miasto zdobyć potrafili. i ti 
otoczone głębokim rowem, podmuro w 
szeroką warstwą pod ozterdz osy LM 
tym kątem, zasiewają rE a ta 
nie od jednego do czterech metrów 

ości. | Pg 

k Górna część wieży Dawidowej jest 
już z późniejszej epoki I ma na pode: 
Gnej stronie okno zwane oratorium +8 
wida, z którego ten król putrzał na pię” 
ing Bethsabu, a później pokutując 7a 
swoje grzeszne czyny, tutaj psalmy Swoje 
śpiuwał, Widok z tej wieży obejmuje 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarta od 10 -12 rano i od 4-5 wieczorem. 


— 
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ten przeprowadzono. Miejsca nie pozwala 
nam na rozplątywanie całej tej sieci in- 
tryg, jakie już od pewnego czasu prowa- 
dzono, z niejaką nawet umiejętnością; 
postaramy się tego dokonać później mo- 
że, gdy będziemy mieli w rękach wszyst 
kie końce, które stosownie do moskiew- 
skiej regnły „spuszczono do wady.“ Tym 
razem zaznaczymy tylko ostatnie ich uici 
i węzły... 

Kuryer lwowski w numerze 167 w ko- 
respodencyi z Cieszyna podaje wiado- 
mość o pewnym członku zarządu „Ma- 
cierzyć, który „domagał się, aby 
kilka przedmiotów wykładano 
w gimnazyum polskiem po nie- 
miecku, zaś krakowski Czas z dnia 
I6 bm. (przyznać musimy, tym razem 
dokładnie poinformo vany) zawiadamia, 
że wród niektórych członków wydziału 
„Macierzyś „powstała myśl, aby tylko 
dwie pierwsze kląsy miały obok nauki 
Języka niemieckiego, język wykładowy 
wyłącznie polski, zaś aby dwie klasy na- 
stępne (a zatem i pozostałe cztery wył- 
sze klasy!) urządzić ntrakwistycznie, to 
jest tak, aby ezęść przedmiotów wykłą - 
daną była po polsku, a część po nje- 
mieeku“. 

Więc na to społeczeństwo całe sypie 
tysigczmi aby w Cieszynie zaprowadzić 
gimnazynm na pół niemieckie?! Ależ po 
co w takim razie było. rozpoczynać eałą 
ukcyę? Toé wyprosić od Niemców takie 
ustępstwo nie tak trudno. Wyrzeknijmy 
się tylko zamiaru zbudowania gimna- 
zyum polskiego, a oni eliętnie rzucą nam 
ten ochłap | 

Musimy do tych doniesień dodać to, 
że na posiedzeniu wydziału „Marierzy*, 
na którem ośmielono się wystąpić z czemś 
tak bezezelnem, nie był niestety obeeny 
ks. Józef Londzib, sekretarz i skarbnik. 
Zdaje się, że tylko nieobecność ks. L, 
który jest duszą „Macierzy* i wcieleniem 
idei Słalmachowych, ośmieliła wniosko- 
daweę do wystąpienia z podobnym pro- 
jęktem. 

Z obecnych członków jeden ks. Ka- 
zowski x (oleszows gorąco zuoponował 
przeciwko tema, nawet poseł Jerzy Cien- 
ciał z Miotrzowie nie raczył zachować 
się tak wopec tego, jakpy należało wy- 
mazać po tak zuanym i szanowanym na- 
rodowceu. Tym panem Zas, cą się odwa- 
żył zaproponować coś podobnego, był 
p. dr. Andrzej Kysionowicz, adjunkt 
sądowy. 

To, co Czas pisze dalej w swej ko- 
respondencyi z Oieszyna o podaniu „Ma- 
cierzy$ w sprawie otwarcia gimnazyum, 
niemniej jest ciekawem, lecz wymaga też 
komentarza. Korespondent mianowicie u- 
trzymuje, że podanie przez ministerstwo 
zostanie odrzucone, bo wydział „Macie- 
ray" nie dał całkowitego planu nauk, 
jak tego wymagają przepisy, a tylko dla 
dwó.h klas, Od siebie wyjaśniamy, ża 
to małe uchybienie jest również wypły- 
wem intryg, jakich przedmiotem czy hiv- 
dog efirą stał się ks, Świeży, prezes 
„Macierzy“. Wmówiono w niego, że do- 
stateezny jest plan dla dwóch klas, bo 
chciano jednocześnie wystąpić z propo- 
zycyą owego utrakwizmu, choć wiedziano, 
jaki % tego będzie rezultat. 

Ministerstwo, naszem zdaniem, nie 
potrzebuje podania dla tej małej chyby 
odrzucać, bo to można załatwić w ciągu 
dni paru, a wiemy 0 tem dobrze, że 
Czesi, starając się o otwarcie gimuszyum 
w Opawie, przedstawili plan tylko |-ej 
klasy, a mimo to zezwolenie otrzy mali... 
Czy względem Das, Polaków, ministerstwo 
ma rządzić się innymi przepisami dlo 


całe miasto. Opodal widzi się sadzawkę 
obydowaną domami, które się w miej 
odźwierciadlają i kopułę kościoła Grobu 
świętego, na wschód górę Ohwną, œ na 
południe piękne cgrody ormiańskiego 
klasztoru. Tu był dom Ąnasza, do któ- 
rego najpierw prowadzono Chrystusa 
Pana po pojmaniu w Getsemani, 

Opuściwszy cytadelę, poszedłem na 
górę Sionu, ażehy zwiedzić Co/naculum, 
wiejsco wieczerzy Pziskiej. U wejścia 
„astaliśmy straszną awanturę, którą stró 
że tego przybytku wyprawili, ujadając 
się między sobą o podział bakszyszów, 
które tam zawsze każdy wchodzacy pła- 
cić jest obowiązany. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności, nas od opłuty owej uwol- 
niouo, bo żołnierz turecki oświadczył 
nam, Że nic nie zapłacimy W skutek tej 
kłótni, jaka powstała i tak może od da- 
wiem dawna byliśmi pierwsi, którzy bez 
opłaty do Cornaculum weszli. 

Bolesnem być musi dla każdego 
chrześcijanina, że tu, gdzie niejako pierw- 
szą msza cdprawioną została, gdzie się 
największe tajemnice wiśry spełniły i 
sakrament ołtarza ustanowionym został, 
kiedy Zbawiciel pod postaciami chleba 
i wina ciało i krew swoją apostołom po- 
daj, że tu, gdzie po zmartwychwstaniu 
Chrystusa Duch święty na apostołów 
zstąpił i Piotr swoją wielką misyę na- 
wracania narodów rozpoczął — że tu 
niema ołtarza, niema kościoła, a nawet 
do sali, w której Chrystus w wielki 
czwartek uczniom mył nogi, chrześcija- 
nin nie ma przystępu. 


Redaktor: br. ALEKSANDER VOG 


W ogóle z korespondeneyi owej w 
Czasie wieje jakiś wiatr nieprzyjażny, a 
ostatnie wieści z Opawy i Wiednia pa- 
twierdzają zgodnie, że sprawa otwarcia 
gimuazynm w Cieszynie może być odró 
ezona znowa na rok, jeżeli natychmiast 
nie poczyni się kroków stanowczych. Ic- 
nego na razie ratunku nie ma, jak wys 
słanie natychmiast deputs 


cyi do korony, o czem już od pół 


roku na zgromadzeniach „Macierzy“ się 
mówi, ule bez skutku. Należy przedtem 
zaś zwołać walne zgromadzenie, na któ- 
raby powinni przybyć jak najliczniej 
ezłonkowie z Galicyi. — Skład 
obecny wydziału „Macierzy“ powinien 
być oezyszezony z szkodliwych indy- 
widuów, o ile się takowe same nie u- 
sung. : 

Nie lekceważmy tej sprawy, nie bądz - 
my zbyt pobłażliwi na podobne zboczenia, 
bo one nas strawią i zniszczą. 


M. C. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń d. 23 czerwca, 
(Sytnacya parlamentarna. — Koło polskie i prasa 
galicyjska. — Dziwna pretensye, — Młodoczasi 
i antisemici wobee nowego rządu), 

Sytuacya w parlamencie zupełnie sią 
uspokoiła, stronnictwa zdeklarowały swoje 
wyczekujące stanowisko wobec nowego ga- 
binetu, nawet głosy prasy tutejszej o prza- 
sileniu gabin towem ucichły i zdaje się, 4a 
polityka na czas jakiś ustąpi miejsca spó- 
kojnej pracy parlamentarnej, 

Tylko w Kole polskiem, wewnątrz, uio 
uspokoiły się jeszcze umysły. Jak wam tè- 
legraficznie doniosł-m, podniesiono na piąt- 
kowem posiedzeniu Koła polskiego ostre za- 
rzuty przeciw  dziennikarstwu polskiemu. 
Objaw to nie nowy, powtarzający się regy- 
larnie po każdej ważniejszej dyskusyi, a 
dziennikarstwo krajowe mogłoby się było 
dawno do tego przyzwyczaić, gdyby mie 
iście „nieoswojone*  pretensye niektórych 
członków Koła do tego dziennikarstwa, od 
którego tylką dążo wymagają, i Symp i gw 
prawdziwe zwracają do tutejązych błałtów, 

Podn.esione zarzuty odnosiły się do re- 
lacyj z poufnego posiedzenia Koła polskiego 
zawartych w niektórych dziennikach. Przy tej 
sposobności oi panowie, którzy na prasę krae 
jawą najbardziej się żalili , dowiedli, że im 
puncta zachowania miary w krytyce i taktu 
w polemice, współzawodnictwa a tą prasą 
zgoła nie wytrzymują, 

Pojmujemy skargi na niedokładność lub 
nieprawdziwość, o ile one dotyczą pewnych 
konkretnych faktów, dziwnem jednak wydać 
się musi, jeśli Koło polskie abiera się na 
posiedzenie w tym Gelu, żeby na kształt 
średniowiecanego sądn wydawać wyroki o 
prasie krajowej, gdy ta choćby nawet na 
tle prawdz twych faktów wypowiada opi- 
mię I wytiągu wnioski, niezgodne z przeko- 
naniami niektórych posłów, bądź to takowym 


wręcz przeciwne, lub kilku posło,. niewy- 
godne. 


Prasa krajowa ma 


4 
obo [E - ; ; 
K:ła polskiego, wiązek popierania 


lecz swobodna krytyka mi- 


mo to jej przysługuje a co do poszczegól- 
nych posłów to chyba ma MAY ja 
rękę. Ci, którzy eo do tej kwestyi przeci- 


Wiego s zdania, okazują tylko, że bojecie 
ich o swobodzie prasy ETEA N T ja 
kie jej gwarautują niektóre paragrafy nuszej 
ustawy prasowej — a których w. nowym 
projekcie tej ustawy usuuąć się nie starali, 
choć daną im po temu była możność. 

Ile razy już wydarzyło mi się ałyszeć 


z 


A przecież miejsca te należały do 
chrześcijan i już4 w czwartym Wieku 
mówiono „o kościele na Syonieć a w 
wieku św. If-leny stał „kościół Aposto- 
łów" na miejscen zsłąpienia Ducha świę- 
tego. W XIV, wieku osiedli Franciszku- 
nie na Syonie i dzisiejsza budowa od 
nich perhodzi. Superior Franciszkanów 


do dziś dnia ma tytuł „Gwardyana 
Syonn*. 
Grób Dawida jest bardzo wątpliwy 


i prawdopodobnie powyżej źródła Silon 
szukać go należy. 

Na pierwszem pietrze jest sala 
wieczerzy pańskiej, stanowiąca część 
dawniejszego kościoła z ostrołukami i pi- 
lastrami w murze pochodzącemi z XIV. 
wieku. 

Wyszedłszy, doszliśmy do bramy 
Syonu Buben-Nebi Dańtd — potem róż- 
nemi uliczkami dzielnicy żydowskiej 
przedostaliśmy się na obszerąg plac, A 
następnie Z terasy jednego wysgko poło- 
żonego domu Żydowskiego rzyliśmy 
na przeciwległe wzgórza Hakiidama, do- 
linę Gihon. Daleko aż do gór Moab po 
drugiej stronie Jordanu sięgała ta wspa- 
niała panorama. 

W murach miasta, życie ruch — Za 
murami nekropola pamiątek: groby i 
cmentarze, skaliste parowy zasłane gru- 
zami dawnych murów, baszt i wieżye 
warownych, wyschłe lub wpół zasypane 
stawy i wodociągi, ale tradycya i poda- 
nia umieją nazwać każdy kamień i dla 
tego chrześcijanin obchodzący, Jerozoli- 


ri sz : 
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o zoan rano — dia prowincyi o godzinie 7 wjieozorem 
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przyjeuja: w: Lwowie 
Amnuisttstcya Ungety | Arancio w Kurali- 
łuówika |, 5; w Paryżu: C. adzie (itorowski 
aS wwe de Varenne Paris: wt Winiatu: Kaaren- 
sein © Vogler (Oito Massi Walfschgni» IU — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Opyelik tiri- 
eryusge 12,--M, Dukas Woilzeile €, — Kiballek 


Wolizeile 1t i J. Davachorz, 1. Woizeiie 19. 
w Hamburpu: A, Steiner: w Frænkforzie u. M. 
Hasseusteih & Ynagler i G.I. Dan $ Camp 


w Warszawie : Recniman & frendier, 


NA DOSŁOSZEN: Ogłoszenia zwyczajne za jadoo- 
szpaliowy wiersz draobugm drukiem lab jege 
miejsce 10 et. Nadesłane z» wiersz lub jago miej- 
sce 30 ct Głosy pubiicznosc? za wiersz lub jegi 
miejsca 50 ai. Prywatna keraspendnntya 3 et. cA 


wyrazi. Karty kereszpbudzunyjne dia drobnych 
olos: 30 et 


Ki. 


Biura administracyi 
otwarte od zodz. 9 rame da 7 wieczersm baz przerwy. 


ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


z nst posłów polskich — pogardliwie wy- 


Część pierwsza zajmuje się awaniu-4 


rzeczoną uwagę: — Te wasze pisma ga-|rami Crispiego w Neapolu i Sycylii je- 
lioyjskie nie nie wiedzą, co się tu wefszcze za rządów burbońskich, kiedy to 
Wiedniu dzieja! Mój Boże! Trudno dla| można było kupować urzędy, godności i 
nich przenosić redakcys pism galicyjskich|ordery i kiedy to adwokari wobec klien- 
do Wiednia, na czas trwania parlamentà. ftów swoich lubili się chełpić wpływami 
Okazało się zresztą, że i takie pisma, kiórefswemi u figur najbardziej wpływowych 
wa Wiedniu — niemal w kuloarach parla-|(później był Crispi jednym z głównych 


memu redagowane bywają — często zupeł 
nie niedokładnie 


twórców wyprawy Garibaldiego do Sycy- 


informują publiczność oflii); tudzież jego historynmi małżeńskie- 


tem, co się w świecie politycznym dzieje, |mi. Część druga zajmuje się sprawkami 


jak vida ostatni Pre łom. 


Banca romana; zarzuca Crispiemu krzy- 


Dlatego też dobrzeby było, gdyby ci po- | woprzysięstwo, zaprzeczał bowiem, jako- 
słowie polscy, którym prasa krajowa nigdy|by przyjaciół swoich połecał dyrektorowi 
dogodzić nie może i którzy z takiem lekce-|Tanlongo, podczas gdy między papiera- 


waążeniem 
przysłowia, 
prendre !* 


się o niej wyrażają, 


pomni byli|mi Tanlonga mnóstwo takich poleceń się 
że, „rire c'est ne pas com-|znajduje. Dalej oskarza Crispiego o prze- 


kupstwo, ponieważ zwalczając wniosek 


Jak już na wstępie zauważyłem, dotych- | Giollittego o wytoczenie śledztwa Banko- 
czasowe deklaracya stronnictw parlamentar-|wi rzymskiemu, nazajutrz u Taulonga 
nych, które należały do dawnej większości |weksel na 20.000 franków eskontował. 
rządowej, mają charakter wyczekujący. To|QCzęść trzecia zajmuje się sprawa Hertza; 
samo odnosi się do stronnictw opozycyjnych. |część czwarta zamieszkami sycyłijskiemi 
Młodoczesi ogłosih wprawdzie wczoraj ko-|i systemem prześladowań i proskrypcyj, 


munikat, że i nadal trwać będą w opozycji 


jakiego Crispi użył przeciw swoim da- 


wobec nowego gabinetu, zachowanie się ich |wnym przyjaciołom. W końcu streszcza 
jednakowoż w praktyce nie objawia się w tak | Cavallotti wszystkie te inne dawne oska- 
zdecydowanej opozycyj. Oświadczenie młodo- | rzenia przeciw Crispiemu. Cały akt na- 
czechów było jednak koniecznem i sprowo- pisany jest a niesłychaną namiętnościa. 


kowały je tendencyine przedstawienia tutej- 


Główną jest tu część trzecia i zawie- 


szych pism liberalnych, które z obawy, że|ra niektóre wiadomości nowe. Cavallotti 


miejsce lewicy niemieckiej 


w nowej stał-j | twierdzi, że Crispi żądał i otrzymał od 


większości parlamentarnej mogliby ewentu: | Hertza 50000 franków za starania o 
alnie zająć Czesi, przedstawiali rzeczy tak, | wielka wstęgę orderu św. Maurycego i 


jakoby młodoczesi rzucili się wprost w ob-|Puzarza óla Korneliusza Hertza. 


jęcia nowemu gabinetowi. 


Tera- 
źniejszy franenski minister robót publi- 


Antisemici „nie ogłosili wprawdzie do- cznych Dupuy Butemps zeznał był we 
tychezas Żadnej deklarucyi, stanowisko ich francuskiej komisyi parlamentarnej (dla 
jednak wobec nowego rządu charakteryzuje sprawy panamskiej) d. 18. marca 1898: 


bardzo wyraźnie następne oświadczenie, wy- | „Oświadczam, iż widziałem depesze Her- 
powi'dziane przez przywódcę Luegera najtza do Reinaeha, z których jasno wyni- 


onegdajszem zgromadzeniu wyborczem, mia-|ka, że Hertz przymusem wydobywał pie- 
nowicie: „Oświadczam, co następuje: Jeżeli |niądze od Reinacha ; 2) plik aktów, za- 
hr Kilmansegg, przy mających się od-|wierający korespondencyę między Reina- 


być wyborach do Rady gminnej, zachowa |chem i Crispim, a dotyczącą pożyczki i 
się tak lojalnie jak w ostatnich czasach, pewnych interesów pieniężnych. W je- 


nątenczas najmniejszej nie będziemy mu ro-|dnym liście błaga Reinach Crispiego o 


hili oposycyi.* 


dekoracyę dla Hertza i posyła mn 50 


Nie wątpimy ani na chwilę, że hr, Kil-|tysięcy franków na koszta kancelaryjne.“ 
inansegg potra ocenić wartość tego oświad- |Qrispi przyznaje, że tę sumę 50.000 fr. 
czenia i że w sposób racyonalny zrobi a nie- |od Roinacha otrzymał, ale było to ho- 


go użytek, (0—i.) 


Rewelacye CGavallottego. 


Lwów d. 24. czerwca. 


|noraryum adwokackie, i w trzy miesiące 


po rozchwianiu się nadania orderu Her- 
tzowi. Cavallotti wykazuje tedy, że Cri- 
spi ani jednego nia prowadził procesu 
dla Reinacha, który posiadał dobra we 
Włoszech. 

Crispi ntrzymywał, że ówczesny mi- 
nister prezydent francuski popierał pro- 


Cavallotli rzucił nareszcie d. 22 bm. |śbę Hertza o order włoski. Na to przy- 


bombę, z którą się dawno Crispiemu 
grażał i pękła, nie w parlamencie, 
w rzymskim dzienniku Dom Chisciotte, 
jako dodatek dwa arkusze : 
mujący. Jest to istotny akt oskarzenia, 
który z skrupulatną dokładnością podno- 


od- | tacza 
ale oświadcza, że my nigdy ani przez myśl 


druku obej- | dowi włoskiemu. 


Cavatotti list Freycineta, który 


nie przeszło, rekomendować Hertza rzą- 
Dalej twierdził Crispi, 
że ambasador włoski w Paryżu hr. Me- 
nabrea gorąco popierał te rzadu swego 


sząc wszelkie awanturuicze i nienorma|-|prośbę Hertza, Na to przytacza Caval- 
ne ustępy z Życia „opatrznościowego mę - |lotti relacyę Menabrei, kończącą się tem, 
ża Włoch", ma służyć za dowód, że tego|że nie waży się do wysokiego odznacze- 
rodzaju mąż stanu politykę jedynie za|nia polecać człowieku, którego Źródła 


dojną krowę uważa. 


dochodu są zagadkowe, który dzisiaj dla 


Cavallotti ubolewa, że wbrew swojej | spłacenia ordynarnych długów swoje me- 
woli jest przymuszony do tych rewela-,ble sprzedaje, a nazajutrz milionami roz- 
cyj, a to bezwzględnością i gwałtami| porządza. 


Ćrispiego przeciw Izbie posłów, którą 


Następuje senzacyjne opowiadanie, jak 


nawet oszukiwał, przedkładając jej do-|król pod naciskiem Crispiego już podpi- 
kumenta, które miały służyć na Świade-|sał dekret, nadający wielką wstęgę Her- 
ctwo przeciw socyalistom, a które sięjtzowi, ale gdy właśnie gabinet Crispiego 
następnie nieautentycznemi okazały. Roż-|rumął, posłał do niego ministra dworu 


myślnego fałszerza odsłonić 


należało. | królewskiego, Rattazzego z daremnem zra- 


Człowiek ten zawarł w roku 1854 fał:|xu żądaniem, aby Crispi ów dekret zwró- 
Szywy kontrakt ślubny, poczem dwakroć|cił. Cavallotti oświadcza, że scenę ostatnią j ] 
dwużeństwa się dopuścił, w sprawie|może oddać z wiernością telefoniczna i|jacej dyskusyi powodując się myślą wy- 
Banca romana złożył w sądzie fałszywe | fotograficzna. 


świadectwo itp. 


tzytelnikowi dać obraz żywy tych miejse 
śmierci i grobów. 


wyjdziesz bramą Damaszku, to zdaje ci 


się, że widzisz czasy Gotfryda z Bonil-|szcze rzeźbione 


lonu i patrząc na te poszezerbione mury, 
czytasz w nich dzieje wojen krzyżowych. 

Ta strona miasta najbardziej była 
wystawiona na pociski oblęgających, bo 
ona łączyła się ze wzgórzem Beretha i 
Gareb, na którem dziś nowa część euro- 
pejskiej Jerozolimy jast zabudowana. 
luno strony miasta były nieprzystępne, 
ho otoczone głębokiemi dolinami Joza- 
fata, Hiunom i Cedronu, 

Przeszedłszy przed bramą damasceń- 
ską ten pluc, na którym się zawsze mie- 
szczą to karawany wielbłądów z Bedui- 
nami, to trzody owiec z pasterzami i 
porozbijane namioty koczowniezych ple- 
mion, widzimy po prawej stronie wzgó- 
rze, w którem się Grota Jeremiasza 
znajduje. Dzisiaj jest to wzgórze emen- 
tarzem muzułmańskim a nawet w grocie 
samej mieszczą się groby kilkn świętych 
Islamu, zwanych Santosami. 

W tej kolosalnej grocie, otworem do 


ny swoje śpiewał. 


groby królów, 


: | I 
doznaje wrażeń. W różnych porach dnia 
i nocy obchodziłam te mury i chciałby m, 


| 


Dalej ku prawej stronie znajdują się 
nazwane tak niewłaści- 
wie może, bo badania wykazały, że był| wyniesie to na ten piękny boży świat, 
to grób Heleny z Adiabene (w Kurdy- 
stanie), która w 5O lat po Chrystusie] wał pod ziemię. Zawsze pod ziemią do- 


nalegał, został pewnego duia proszony 
do Crispiego, który mu oświadezył, że sko- 
ro kanclerz ordern tak wielkie trudności 
stawin, to może suma G0.000 frantów ba 
fandnsz orderu Św. Maurycego i Łaza- 
rza wszystko wyrównać zdoła; i otwo- 
rzył z szuflady przezuaczony wa ten cel 
czek Hertza na ową sumę. Oburzeny 
Rattazzi podskoczył z krzesła : „Mój pa- 
nie, dajmy takim rzeczom spokój; pod 
ładnym pozorem nie wolno brać pienię- 
dzy za ordery włoskie. Cóżby na to po- 
wiedzieli Francuzi?“ Zirrytowany Crispi 
edparł: „Co. pan mi chcesz dawać nan- 
czkę?4 — „Nie o nauczkę chodzi; ale 
powiadam panu, że honor króla, rządu a 
nawet kraju zostałby narażony; proszę 
jeszeze raz usilnie, w imienin króla o 
zwrot dekretu“. Na to zawołał Crispi: 
„Nigdy, przenigdy, ani jutro.“ Rattazzi 
odszedł, a król poprostu unieważuł de 

kret. . 

Opowiadanie to godzi się z ośwład- 
czeniem Rudiniego (który by? miaistrem 
prezydentem, gdy o tę sprawę chodziło, 
po npadku Crispiego), złożonem w komi- 
syi parlamentarnej a opiewającem : „Rat- 
tazzi przybył znowu do mnie i relacyo- 
nował, żesCrispi obstaje przy dekoracyi 
dla Hertza, i za nią chee G0 000 franków 
złożyć na fundusz szpitala św. Maury- 
cego. Odpowiedziałem, że Najj. Pan do- 
brze czyni, żądając zwrolu dekretu. Na- 
stępnie dowiedziałem się, że król cofnął 
dekret.“ 

Przeważna część dzieuników rzym- 
skich nie była w stanie, natychmiast wy- 
stąpić z komeatarzami w tej sprawie. 
Riforma Crispiego uderza ma 


brudniejszym we  Włoszerh  oszczercą. 
Sześć miesięcy nurtował C.valloti po 
wszelkich kloakach Wło-h, nawet n wro- 
gów kraju zapożyczał broni przeciw Wło- 


chowi i rządowi ojczyzny ; dzien za dniem 


50 lat życia osiwiałego w boju patryoty 
przewertował — i jakiż to nędzny po- 
łów! Co Cavalloti dowodami zowie, sa 
to same liche kłamstwa. Z tej całej fali 
brudów ani jedna kropla nie dosięgnie 
wzniosłej postaci Crispiego _ Przepowie- 
dnia Berianiego, że Cuxzalloti skończy w 
domu waryatów, snać wkrótce się spełni. 

Tribuna oświadcza, że dowody Ca- 
vallotego są podrobione, i już wielekroć 
je zbito. Fantastyczną jest też rola, jaką 
w tej sprawie odgrywał intrygant Rat- 
tazzi. Któż rozumny zechca uwierzyć, 
iżby taki Crispi takiemu Hoertzowi za 
50.000 franków starał się o order ? 

Pytanie, co powie popgoływany przez 
Cavallotego Rudini — jeżeli eo powie... 

Riforma donosi, że na wczorajszej 
audyencyi król uściskał i ucałował Cri- 
spiego... 


Much wyborczy. 


(Korespondencya Gaz. Nar.) 


Obertyn d. 23. czerwca. - 
Dnia 11. bm. odbyło się tutaj 
madzenie przedwyborcze z mniejszych 
posiadłości, z okręgu sądowego obertyń- 
skiego celem naradzenia się nad wybo- 
rem posła do sejmu kraj. % powiatu ho= 
rodeńskiego. — Liczne zebrane agroma 
dzenie, złożone przeważnie 7 okolicznych 
włościan, zagaił miejscowy proboszcz i 
kanonik ks. Jan Dręgiewicz, który w tre- 
ściwych słowach przedstawił zebranym 
cel zjazdu — a uczestnicy po wyczerpi- 


boru posła takiego, który by znając do- 


Kiedy Rattazzi coraz natarczywiej |kładnie potrzeby powiatu, a przede- 


zualazł tam urny z popiołami, sarkofag l 
i napisy żydowskie. Grób królowej He- 


a kiedy się z jakichkołwiek ciemności 


wydobyłem, to się cieszyłem każdą traw- 


leny jest w skale kuty, po 25 stopuiach |ką, każdym kwiatem, a nawet piasek pu- 


schodzi się do przedsionka, 
fryzem ozdobiony, a na nim widać je- 
winna 


ny, tarcze i tryglify. | 

Wejścia do samego grobu ma tylko 
pół wysokości człowieku i było znmy- 
kane okrągłym kamieniem, który teraz 
na boku położony. Po trzech stopniach 
schodzi się do tylnej komórki, w której 
się trzy nyże grobowe znajdują i w je- 
dnej z mich znalazł pan Sauley ów sar- 
kofag z kobiecym szkieletem. Chodzi się 
jeszcze po różnych zakamarkach i ipne 
jeszcze nyże się widzi, ale już tu przy- 
znać się muszę szczerze, że zawsze Z pe- 
wnym wstętem wchodzę do podziemi. 
W .tułej pełni jestem wyznawcą Szylle- | 
rowśkiego „es begehre der Mensch nie 
zu Sćhąuen, was die Götter bedeckten 
mit Nacht und Grauen*. 1 istotnie je- 
82628 nigdy pod ziemią nie widziałem 
czegos, toby mnie zachwyciło, ani groby 
Marietty w Sakorze egipskiej, ani groby 
Apisów, ani żadne inne „podziemne 


miasta zwróconej, prorok Jeremiasz tre-|cuda* nie zachwycały mnie, nia wyjmu- 


jąc nawet Wieliczki. 
, Zdaje mi się zawsze, że kiedy czło- 
wiek co pięknego ma do stworzenia, to 


na słońce, a nie będzie się z tem cho- 


mę zewnątrz murów może najsilniejszych | wiarę żydowską przyjęła. Pan de Saułey |znawałem rozczarowania i przygnębienia, 


I potem do|styni był mi» milszym od 
Kiedy w dzień słoneczny, wiosenny westybulu, który jest bardzo pięknym | hieroglifów. 


podziemnych 


Z tego względu i z grobami sędziów 


grona, symbol | szybko się załatwię. Prawdopodobnie cho- 
kraju obiecanego, gałęzie palmowe, dzba-| wano tam członków Sanhedrynu. Są one — 


również w skałach kute 1 u wejścia pięk- 
nemi gzymsami zdobione, ale może tam 
nigdy „sędziów Izraela“ nie chowano, 
ponieważ w „grobach ojców“ składano 
zwłoki sędziów każdego szczepu. Nieda= 
leko tych grobów rozpoczyna się dolina 
Josaphata, która zamykają ze wschodu 
Góra Oliwna i Góra Złości, od północy 
Góra Scopus, od południa d: lina Hinnom, 


Ofel i Beretha. Oto dolina łez. 

Qaa była świadkiem cierpień Chry- 
stusa Pana, w niej ogród Getsemani. 
W niej męczeństwo św. Dzczepana i ty- 
siące grobów proroków i męczenników ; 
w niej pełno podań i przepowiedni n8- 
pełniających duszę ludzką trwogą i prze- 
rażeniem aż do dnia sądnego. Podanie to 
o końcu Świata wpływa ua naszą wyo- 
braźnię i zwykliśmy w obszernych roz- 
miarach przedstawiać sobie tę Dolinę Je- 
zafata. Tymczasem dłngość jej zaledwie 
ćwierć mili wynosi, a szerokość ledwie 
dwieście kroków. Podohną jest raczej do 
jaru zasłanego białemi kamieniami i ska- 
łami, a jest łożyskiem wyschniętej rzeki 


Cedronu. 
Jan Styka. 


k od zachodn miasto t. z. Gróra Morriah, 


Caval- 
lotego, zowiąc go najnędzniejszym, maj- 


zgro- 
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mtkikón= jecie, | łuk olbrzymi, aż na murawę przydrożną, 


szczęściem, że z tej strony nie było ro- 
wu, miażdży stertę żwiru ułożoną w ku- 
bik ı tym uiesłychanym aktem odwagi 
i dzięki wytrwałości powozu, już znaj- 
duje się daleko od krytycznego wozu. | 

Pędzimy dalej jak opętuńcy. I co mi- 
nuta teraz sypią się zapytania: „czy da- 
leko są jeszcze?“ Odpowiedź brzmi te- 
raz: „o 15 minut drogi“. i 

— Ach, do pioruna! — klnie p. Ko- 
echlin — więc ich nie dopędzę ? 

Kilka miejse stromych pod górę prze- 
bywamy tym sposobem, iż powóz zwal- 
nia biegu, przechodząc w kłus zwykły, 
a my zesiadamy i przy nim biegniemy ; 
wskakujemy na szczycie i ze spadkiem 
znów naprzód lecimy szalenie. Wpadamy 
do Etampes, gdzie jeden z grupy lawi- 
rujących cyklistów rzuca nam pociesza- 
jącą wiadomość: Nr. 8 musiał tu nabrać 
wudy, stał 10 minut; spieszcie się, ró- 
żnica już tylko o 8 do 4 minuty drogi. 

Mechanikowi twarz pała, iskrzą się 
oczy jak kotowi, otwiera znów krany, 
powóz zbacza po trochę wyboistej dro- 
dze i nareszcie, na skręcie, śród lasu i 
strasznych ciemności dostrzegamy przed 
sobą czerwone światło. Słyszymy wyraź 
nie, o radości, szum motoru przeciwnika. 
Nareszcie, przeklęty nr. 8 jest przed 
nami. 

Dwieście zaledwie metrów dzieli nas 
teraz od niego, ale sprytny mr. 8 wy- 
biegł na wyżynę i w szalonym pędzie 
zjeżdźa z niej teraz. 

Mamy przed sobą dwa lekkie jeszcze 
wzgórza, ale droga wije się w ślimaku, 
różne inne przecinają ją tu i tam, na 
prawo i na lewo. Księżyc się okazuje 
nareszcie, z nim nadzieja zwycięstwa. 
Ale oto pierwsze rozstajne drogi. Pan 
Koechlin pyta: „w prawo czy w lewo" 
— ale ja nie wiem, niestety! Na prawo 
— wołam; — albo nie, na lewo! 

Lęcimy pędem. Mechanik robi zwrot 
na lewo i przed nami o sto kroków wi- 
dzimy mur jakiś. Znów ocala nas szalo- 


usprawiedliwia chyba ataku. boć przecie wy- 
padki, jak powiada przysłowie, chodzą po 
ludziach. Nie zdaja nam wię taż słusznym 
zarzut, jakoby Towarz. św. Rafała „patro- 
nizowało* emigracyę, — o ile nasze infor- 
macye sięgają — ułatwia ono ją tylko tym, 


wszystkie m  zamieszkująż w powiecie, 
będąc dalekim od wszelkich celów 
osobistych, mógł odpowiedzieć położone- 
mu w nim Zaufaniu, i wyjednać dla 
swego okręgu oddawna niezbędne a do- 
tychczas do skulku nie doprowadzone 
potrzeby, postanowili jednogłośnie po 
pierać kandydaturę Antoniego Theo- 
dorowicza, właściciela dóbr Żukowa 
powiatu horodeńskiego, który już jako 
wicepreżas Rady powiatowej horodeń- 
skiej dał dowody, że z całem poświęce- 
niem dla dobra swego powiatu pracuje. 
Nievawisła jego stanowisko, dokładna 
znajomość wszelkich potrzeb powiatu i 
kraju, dają rękojmię, że przyjętym na 
siebie obowiązkom poselskim podołsć po- 
tratiłby. 


liby tu jnż eo robić. Zresztą na  zarznty 
podniesione przez Głłos podol. zapawne sa- 
mo Towarzystwo odpowie. 

Wycieczka do Poznania. W tow. 
politechnicznem w celn urządzenia wycieczki 
do Poznania, zawiązał się komitet, który przy 
współudziale delegatów innych Towarzystw 
odbył pierwsze posiedzenie dnia 23. bm. 
Prezesem komitetu wybrany został p. Gol- 
tental, sekretarzem p. Piekarski. Drugie po” 
siedzenie komitetu, odbędzie się wa wtorek 
o godz. 8. wieczorem w lokalu Towarzy- 
stwa polit, 

Zmiana własności. Dobra Wierzbówka 
w powiecie borszczowskim nabył od Szapsy 
Rozenbanma p. Stanisław Rudrof za cene 
110.000 zł. — Wieś Sewerów obok Jezier- 
ny nabył od p. P. Mieczkowskiego I. Sil- 
bermana, za 53.000 zł. 

Dr. Tadensz Skałkowski, adwokat i po- 
wet na sejm krajowy kupił od p. Bolesława 
Augnstynowicza dobra Szeptyce w powiecie 
samborskim za 160.000 koron. 

Ze Stanisławowa przychodzą skargi, 
że dzieciaki z tamtejszej żydowskiej szkoły 
Hirscha, gromadnie napadają spotykane 
dzieci chrześcijańskie, idące bez opieki star- 
szych i nad takowemi się znęcają, Ani za- 
rząd szkoły Hirscha ani policya stanisła- 
wowska nie dotychczas nie uczyniła dla 
obrony dziatwy chrześcijańskiej przed zdzi- 
czałemi młodzieńcami Izraela, 
Konwentowi 00. 


W automobilu! 
(Wrażenie z wyścigu.) 


Przed tygodniem odbył się w Paryżu 
wielki wyścig powozów i omnibusów na 
arogach zwykłycb, poruszanych motora- 
mi przy pomocy węgla, nafty, esencji 
drzewnej (essence de bois), benzyny, jako 
paliwa lub też akumulatorów elektrycz- 
nych. i 

Zapasy zakończyły się zwycięstwem 
wozu nr. 16, w którym obok właściciela 
jechał i p. E. de Porrodil, współpraco- 
wnik Figara. Opisuje on swoje wrażenia 
następująco : 

Udział w wyścigu z Paryża do Bor- 
deaux i z powrotem wziąłem w powozie 
nr. 16, prowadzonym przez samego p. 
Koechlina, właściciela i wynalazcy, — 
W stronę ku Bordeaux uic nam się szcze- 
gólnego nie przytrafiło. Jechaliśmy po 
Szosie z szybkością rozmaitą, stosownie 
do zakrętów, spadków 1 wzniesien gruntu, 
po 25, 30, 40 i nawet 50 klm. ua go- 
dzinę. Noe zaskoczyła nas w Blois, mie- 
ście sławnem z tego, iż po osaczeniu 
Paryża w 1870 r., Gambetta wysiadł tam 


eyę kościoła 500 zł. zapomogi. 


fesor gr. or. teologii. 


artystki, jest jednym z najlepszych inżynie- 
rów amerykańskich. Obecnie jest on zajęty 


w Rzeszowie, udzielił cesarz na restanra- | wersyteckich. Historyk prof. 


-ro æ - < 


niewinną anegdotę cenzura uważała za nie- 


bezpieczną dla państwa i artykulik najsta- 
W nr. 7 tego roku były 
portrety zmarłego i nowego cara, wraz z ar" 
tykułem, w którym znajdowały się te tylko 
słowa mniej dla zmarłego przychylne: — 
którzy wyzbywszy się wszystkiego nie mie-|„z Polakami obchodził się nieboszczyk bar- 
dzo surowo.“ Otóż i portrety i artykuł zo- 
stały zamazane, W następnych czterech nu- 
portrety popa Iwana, 
następcy. tronu, Harki i Szuwałowa, mini- 
stra Giersa itd. zostały zaczernione, ponie- 
waż w nich nie było czołobitnego pochleb- 
niewolniczo 83 
Oburzającą jednak rzeczą była 
zupełna konfiskata nr. 20 wraz z dodatkiem 
artystycznym i kolorowanemi rycinami, dla 


ranniej zumazała, 


merach artykuliki i 


stwa, 
obowiązani. 


do jakiego Rosyanie 


tego tylko, iż jedna z ich przedstewiała ko- 
pię rysunku Kossaka „Husarz polski“. 

Zaiste — kończy to pismo — głnpota 
wszędzie się zdarza, ale przecie nie w ta- 
kim stopniu jak w Rosyi; i powiedzieć, że 
ten rząd ma pretensyę składać się z jedno- 
stek wykształcony :h..  Winszujemy serde- 
cznie ! 

Klasztor Aleksyanów w Weissensee 
pod ‘Berlinem — poddano — oczywiście 
z powodu zajść w klasztorze „Mariaberg“, 
szczegółowej rewizyi. Rawizya wypadła za- 
pełnie zadowalniająco. Stwierdzono, że w 
zakładzie klasztornym leczą chorych według 
metody odpowiadającej najznpełniej wyma- 
ganiom nauki, Dowodzi to, jak bardzo nie- 
słusznie niemieckie pisma  antikatolickie 
uderzają na wszystkie zakłady klasztorne 
z powodu wyjątkowych wypadków w „Ma- 
riaberg*. 

Dziennikarstwo na katedrze. Po 
raz pierwszy od czasu istnienia dziennikar- 


Bornardynów |stwa, jest ono przedmiotem wykładów uni- 


Adolf Koch, 
wykłada obenie w Uniwersytecie heidelber- 


Rektorem wszechnicy czerniowieckiej |skim historyę prasy i dziennikarstwa w 
wybrany został dr. Euzcbinsz Popowicz, pro; Niemczech. 


Michał Dragomanow umarł w Sofii. 


Randolf Modrzejewski, syn genialnej | Ukrainiec całą duszą i rudykał, dobił się 


stopnia profesora na uniwersytecie kijow- 
skim, i zmuszony porzucić tę posadę, prze- 


i è Rt: ft wina odwaga pana Koechlina. Zamyka budową mostn kolejowego, który będzie ar- niósł się do Genewy, skąd zorganizował 
A A a krany i wia w działanie oba ha-|cydziełem sztuki technicznej. Daily Tribu-|raskie stronnictwa radykalne w Galicji. 
i f RE si: 5 mulce, jeden reczny, drugi parowy.|%e peświęca p. Modrzejewskiemn fachowy | Następnie otrzymał posadę profesora na 
202 Gienych enie" demna. ga ale zj hp 808 wszechnicy bułgarskiej w Sofii, Dziełami i 


Wstrząśnienie straszae; cud, Żesmy nie|artykuł, zaznaczając na wstępie, że zdolno- 


wylecieli,.. ale cofamy się i dostrzegając 
na krańcu widnokręgu czerwone Światło, 
znów puszczamy się całą siłą. 


Indność prawie wyległa ne ulice, a od 
czasu do czasu już przed miastem spo 
tgkaliśmy na drodze grupy ludzi z latar- 
niami i pochodniami. Zjawił się także 


pisarski, jakie posiada, są świetnym wy- 
Jątkiem od znanej regały co do dzi ci wiel- 


cały legion cyklistów. Światełka latarek| Mijamy nareszcie Versailles; w kon- | Kiel ase mym og i 
RE á A -i = wały się śród|troli trzy sekundy przystanku i dalej, Tribune artykuł i twierdzi, że dzieło 
pea : Ale nr. 8 zawsze wyprzedza nas o 3jsławę twórcy rozniesie po całym 


ciemności jak błędne ogniki moczarowe, 
Nasza zaś lampa o purpurowem świetle, 
rozjaśniała drogę na dziesięć metrów 
przed powozem ! na kilka metrów na 
lewo i na prawo. Muszę dodać, iż od 
samego Paryża mieliśmy niesłychanie 
zimny północno - zachodni wiatr prosto 
w oczy. we / 
O trzeciej godzinie doczekaliśmy się 
dnia, a później i słońca, które wstawało 
lsniwie z łona chmur szarych. Około 10 
godziny wyjaśniło się niebo, wyrównała 
droga i począwszy od Couhe - Vórae, je- 
z szybkością spacerowego po- 
ciągu (50 klm. na godzinę). Tak przeby- 
liśmy, bez zatrzy mania się miasta Ruuftee, 
Angoulème, Lbourne i wjechali z try- 
umfem do Bordeaux Powóż obejrzano i 
zanotowano czas w kontroli, zakąsiliśmy, 
popili winem i dalej w drogę Z powro- 
tem, ; ' 
Ja jednak wziąłem pociąg knryerski 
i oczekiwałem na powóz w Blois. 
Podczas mego tam pobytu otrzymałem 
telegram z Tours, iż walka o pierwszą 
nagrodę miała się. począwszy od połu- 
dnia, rozegrać już tylko mięńłzy nr. 8 a 
16, z których pierwszy przejechał miasto 
punkt o 12 godzinie, a mój ur. 16 w pół 


Stanów Zjednoczonych. 

Oberwania chmur, powodzie i poża- 
ry od piornnów, 84 teraz w wielu miejsco- 
wościach na porządku dziennym. W samej 
tylko Wyższej Austryi, było w tyeh czasach 
piętnaście wypadków oberwania się chmnr, 
zalewów i pożarów. Kilka osób porażonych, 
piornnem, ntraciło życie. Grady spadają ob- 
ficie, wyrządzając nieobliczone szkody. W 
Czechach, w miejscowościach Bestowitz, Sa- 
westin, Blatna i Brzeźnicy, komunikacya jesś 
przerwana zupełnie. Na polach potworzyły 
się jeziora. W Rozmikalu, grad wyniszczył 
chmielarnie i zagajniki a cały ogromny 
park zamkowy stoi pod wodą, W Rokicza- 
nach na przestrzeni kilometra nasyp kolejo- 
wy jest zalany i poprzerywany. pociągi oso- 
bowe wsirzyjmane, rzeką Radkuza  wezbra- 
ła o 146 ctm., Mieza o 96 ctm, i nastąpi- 


minuty drogi to jest 21/, klm. P. Koe- 
chlin niezna drogi zupełnie, za to ja ją 
znam wybornie, gdyż setki razy przeby- 
wałem ją na bieyklu. Biorę rękojeść kie- 
rownicy i sam proszę pana  Koechlina, 
aby pełną pędził parą. Droga wspaniała, 
twarda, utarta. Jedziemy s gwałtownoś- 
cią huraganu, między wozami zdążający- 
mi do hal paryskich. 

Mijamy most w Suremes, który du- 
dni jak pod pociągiem. Oto następale 
Avenue de Madrid, bulwar Maillot — for- 
tyfikacye... 

Hurrah! Jesteśmy w Paryżu, przy 
łuku zwycięstwa w dwie minuty po nr. 
S, ale jako zwycięzcy, gdyż powóz prze- 
ciwnika opuścił wczoraj o Świcie stolicę 
na piętnaście minut przed nami. Li- 
czy mu się więc trzynaście minut spóź 
nienia. 

Tłumy witają nas grzmiącymi okrzy- 
kami. E. de Perrodil. 


domostwa i siedm osób ntraciło w tej ka- 
tastrofie życie. W Zdiżu runął most w do- 
brach rządowych, a na linii kolejowej Pra- 
ga-Furth am Walde rozpadły się nasypy, 
skr ciły szyny i przejazd pociągów wstrzy- 
mać musiano. We wszystkich tych wypad- 
kach padło mnóstwo inwentarza i uniesione 
zostały liczne sterty siana. 


Obchodzenie się z żołnierzami, 


Czas odnowić przedpłatę 
na Gazete Narodową. 


godziny później. Do Blois nr. 8 przyje. Wynosi ona: Dzienniki wiedeńskie opisują szeroko simutn 

U . 2 min. 45. Napałnił zbior- W wia : ko y 
OWE t ule 0 ej godz. 5 m. we Lwowie ua prowiueyi | wypadek, jaki się wydarzył t 2l. bm, 
Z niepokojem też oczekiwano na nr. 16.) miesięcznie 1 zł. 5Oct. Ż zł. na polach Ćwiczeń wojskowyć Ly Wie- 
Przybył o godz. 3 min. 1U i pojechał o| kwartalnie 4 „50 , 6.4 dniem. Oto podczas musztry żołnierz prze= 
3 F 30 m półrocznie Sm dg 12 zna zony do służby  ordynansowej TE 
„8 S R . R ; Gaz.|się do nadp. Exonera z 3 p. p. i wedie re- 
O ri dia. A Allier tonong w gulaminu wojskowego zaraportował, iż jest 


Nar. mają prawo zupełnie bezpłatnego 
wypużyczania książek z czytelni II. 
Altenberga, dawniej F. H. Richtera we 
Lwowie; — wszyscy prenumerato- 
rowie Gas. Nar. mogę poniżej połowy 
ceny, bo za 85 ct. miesięcznie a 1 zł. 
kwartalnie nabywać tygodnik satyryczno- 
humorystyczny „Szczużek”. 

W fejletonie drukować będzie- 
my w kwartale poczynającym się 
od lipca br.: „Fryc i Frycek“ Mi- 
chała Wołowskiego, „W Pro- 
ryach“ dr. Emila Habdank Duni- 
kowskiego, „Jego łzy“ Szcze- 
snej, „Niezdrowa miłość“, kartki 
ulotne Józefa Kotarbińskiego, 
„Przygoda w podróży“ Karola de 
Berkeley, a nadto okolicznościo- 
we fejletony Stanisława S ch när- 


Pepłowskiego. 


miejsce przy mechaniku, z pewnem je- 
dnak niepokojem o zdrowie, gdyż wie- 
działem, że p. Koechlin postanowił zwy” 
ciężyć lub rozbić powóz na drodze. 
Nr. 8 wyprzedzeł nas ciągle o 25 minut 
drogi. 

Godzina 4 min. 30. Powóż pędzi 
wspaniale. Szerokie koła miażdżą żwir 
na szosie, a drobne odłamki kamienia 
ulatują w powietrze, maszyna sapie, 
szczególny „zaprząg* budzi podziw mi- 
jejących nas podróżnych. Przelaiujemy 
błyskawicą Mer, Beaugency, Menżg-sur- 
Loire i La Chapelie. Co dwie minuty p. 
Koechlin zapytuje przechodących riagle: 
„czy nr. 8 daleko jeszeze ?* „ Mijający 
nas dają w przelocie odpowiedź niezbyt 
pocieszającą ; poprzedzają was o poł go- 
dziny ! 

W kontroli w Orleanie tłum niesły- 
chany. Jeden z kontrolorów powiada 
nam: śŚpieszcie się, gdyż nr 8 ma 25 
miaut awansu. Rnszamy dalej. P. Ko- 
echlin otwiera kran zupełnie... rękojeści 
tłoków poruszają się błyskawicznie. Je- 
dziemy teraz z szaloną szybkością 55 
kilometrów ua godzinę i tak mijamy 
Saint- Lyć i Autruy. i 

Późno juz, mrok zapada; ja zastana 
wiam się, czy nie rozbijemy się wśród 
tych egipskich ciemności, które nacho: 
dzą. Skromną robię uwagę zacjetrzewio - 
nemu mechanikowi, co poczniemy na 
silnych spadkach szosy przy Saint-Rómy 
i Bue, jeżeli nie zwolnimy biegu. 

— Zwolnić? — odpowiada p. Ko- 
echlin — zapewne! Zobaczysz, że dojdę 
do szybkości 60 kilometrów na godzinę. 

Ponętna perspektywa! 

„Ale o to wypadek, którego się oba- 
wiałem. 

Woźnice ciężarowych wozów, ostrze- 
żeni już od tygodnia na całej linii, kro- 
czyli podczas trwania wyścigu na tej 
szosie przy koniach, trzymając ich za 
uzdę. Ale przy jednym wozie, który 
właśnie nadjechał zaprzężony w trzy ko 
nie, koń przedni na widok olbrzymiej 
latarni i słysząc szum motoru, staje, 
spina się, parska i rzuca w tył tak gwał- 
townie, iż wóz skręca się na szosie. 

Olbrzymie zwierze wydaje dzikie rże- 
nie, szaleje ze strachu. Leez p. Koechlin 
niezwalnia nawet biegu, tylko opisuje 


tak znuźonym, że służby dłużej pełnić nie 
może, W odpowiedzi nadp. Exuer ciął żoł- 
nierza szabłą pięć razy w głowę i piersi, 
tak że żołnierz krwią zalany padł na zie- 
mię. Pewien jednoroczny ochotnik przybiegł 
mu natychmiast z pomocą i obwiązał jak 
mógł jego rany, zanim nadszedł wóz sani- 
taray. Jakie kroki wdrożone będą przeciw 
nadp. Exnerowi, dotychczas niewiadomo. 

Okup. Herman Koenigswarter, bankier 
wiedeński, musiał okupić się kwotą miliona 
zł. żydom za to, że przyjął chrześcijanizm, 
Taki bowiem warunek postawił ojciec jego 
w testamencie na wypadek, gdyby który 
z synów się ochrzcił, Herman Koenigswar- 
ter, mimo tego warunku tesstamenłu, przy- 
jął chrzest i zapowiedział już wypłatę okupn 
na dzień 29 lipcu rozmaitym żydowskim 
stowarzyszeniom w Wiedniu, 

Cenzura w Rosyl. Wychodzące w Ber- 
linie pismo tygodniowe Zur guten Stunde 
podaje kilka zabawnych epizodów z dziejów 
cenznry moskiewskiej, która, jak wiemy, 
z nadmiaru surowości popełnia często bar- 
dzo Śmieszne głupstwa, Czasopisma zagra 
niczne — powiada to pismo — sə najsu- 
mienniej od deski do deski czytane i jeżeli 
znajdzie się w nich jakiś nstęp lub rycina 
dotycząca Rosyi, cenzor zaraz zaznacza te 
miejsca i wycinać lub zaczerniać je każe. 
W numerze 19 Z. G. Stunde znajdowała 
się w dodatku następująca anegdota : Przy 
stole n pewnego W. księcia poseł franenski 
chwalił spryt i zręczność swych rodaków, 
objawiającą się nawet w szeregach paryskich 
złodziejów kieszonkowych. „Eh, i nasi pes 
tersburscy potrafią artystycznie wyciągać 
z kieszeni pugilaresy*, odparł gospodarz 
domu. „Czy chcesz pan założyć się“, dodał 
Jeszcze, widząc uśriech powątpiewania na 
twarzy gościa. „Zanim obiad się skończy, 
złodziej skradnie ci zegarek, lub jakiś inny 
przedmiot kosztowny“, 

r artem założył się poseł o jakąś kwotę 
i niebawem w. książę polecił telefonem 
przysłać wprawnego złodzieja z więzienia, 
odziać go w dworską liberyę i wprowadzić 
na salę. Po pół godzinie poseł, który prze- 
cie miał się na baczności, utracił nietylko 
zegarek, ale pugilares i pierścień. Gdy je- 
dnak złodzieja wezwano, aby oddał skra- 
dzione przedmioty, tenże położył na stół 
dwa zegarki i dwa pugilaresy. Po drodze 
zwidził także i kieszenie w. księcia. Tę tedy 


KRONIKA. 


Inoóe dmia 24 czerwca 


Mianowania. Namiestnik zamianował 
koncepistę Namiestnictwa, Kazimierza Wy- 
sockiego w Jaworowie, komisarzem powia- 
towym. 

Dr. Roman Pilat wybrany został 
dziekanem wydziałn filozoficznego na tutej- 
Szy DA uniwersytecie. 

Do Towarzystwa dziennikarzy 
polskich przystąpił jako członek wgpię. 
rający dr. Grzegorz Ziembicki, członek Ra- 
dy zdrowia i prymaryusz szpitala powszech- 
nego. 1 
Wybór uzupołniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Kołomyi, z miasta 
Kołomyi, rozpisany na dzień 17 lipca. 

W namiętny sposób rzuca się Głos 
podolski na Towarz. św. Rafała, powstałe 
u nas dla ułatwienia wychodźcom tubejszym 
podróży do Brazylii. Głos podolski do ata- 
kn tego przeciw Towarz. św. Rafała czerpie 
asumpt w wypadku, jaki się miał wydarzyć, 
iż gdy opiece jego oddani wychodźcy mieli 
wsiadać na okręt, nieznany jakiś sprawca 
zdołał wyłudzić od nich karty okrętowe i 
pieniądze i umknął. Sam wypadek ter nie 


šci jego i szeroka wiedza, wreszcie talent |artykułami brał nadzwyczaj czynny ndział 


w ruchu ruskim w kierunku ukraińskim i 
radykalno-lndowym, wróg duchowieństwa 


kich rodziców. Opisem mostn kończy Daily|i Polaków jako „szlachciców*. Był też ko- 
to | respondentem pism 
obszarze | obcych, Na pogrzeb wyjechali ze Lwowa 


rosyjskich i innych 
dr. Franko i M. Pawlik. Dusza gorąca, 
energiczna, ale radykalizmem zarażona i 
dla tego zbakierowana. Więcej dbał o swoją 
doktrynę, niź o swój naród, I tak to bywa 
z Polakami i Rusinami radykałami — pod- 
czas gdy radykały rosyjscy doktryny swaje 
godzić nmieją z patryotyzmem, 

Piechota pancerna. W Paryżu mó- 
wią o inowacyi zupełnie niespodziewanej 
w uzbrojeniu wojsk, inowacyi, będącej na- 
turalnie dopiero dalekim projektem. Jeden 
z jenerałów oświadczył w rozmowie ze współ- 
pracownikiem Matina, że przewiduje chwilę, 
gdy trzeba będzie uzbroić piechotę w tarcze 
lnb pancerze. Ten rodzaj uzbrojenia, wypar- 
ty z armii wskutek wynalazkn prochu, po- 
wróci dzięki udoskonaleniu tego wynalazku, 
mianowi dzięki prochowi bezdyranemu. Nie 
chodzi, rozumie się, o ochronę przed kula 


ły groźne wylewy. W Hraśnie runęły trzy | mi, które do odsłoniętych szeregów trafiać 


będą lepiej i większe zzynić spustoszenia, 
bo tarcza ani pancerz nie na to nie pors- 
dzi. Ale jenerał powiada, że w przyszłych 
bitwach, po pewnym czasie trwania ognia 
działowego, wojska walczące o tyle zbliżą 
się do siebie, że działa będą musiały za: 


miłknąć z obawy szkodzenia swym własnym 


żołnierzom. Wtedy rozpocznie się ogień ka- 


rabinowy; wojska jednak nie będą mogły 
rzucą się na Biebie 
i wtedy zwycięztwo tej stronie przypadnie, 
która impetem swojego natarcia straci drogą 
ze stanowisk. W tym celu należy uzbroić 


ustać na pozycyach, 


piechotę w pancerze lnb tarcze, aby zmniej 
szyć niebezpieczeństwo dla żołnierzy, więk 
szyć ich oporność i nucisk. Tym sposobem 
pioch bezdymny samą morderczością swych 
skutków przywraca w końcu warnnki boju 
ręcznego, podobne nieco do średniowiecznych. 
W boju tym piechota pancerna będzie miała 
takie znaczenie, jak niegdyś busarze, jak 
dziś jeszcze kirasyerzy konni, uderzający 
w chwili, gdy trzeba wrogu złamać, 


Konkurs zecerów odbył się w tych 
dniach na wystawie drukarskiej w Peters- 
burgu. Wzięło w nim udział 12 zecerów. 
W przeciągn półtorej godziny najwięcej wier- 
szy, bo 91 (licząc na jeden wiersz po 38 
liter) złożył zecer Generałow, dwaj inni zło- 
żyli po 87 wierszy, czwarty Gruntowski, 
Polak, 86 wierszy, piąty 85 wierszy. Pier- 
wszą nagrodę, złoty medal, przyznano pią. 
temu z konkurentów, a to ze względu na 
to, iż on w swym składzie najmniej zrobił 
omyłek drukarskich. Drugą nagrodę, wielki 
srebrny medal, otrzymał Generałow, trzecią, 
mały srebrny medal, runtowski, czterem 
innym przyznano honorowe dyplomy. 

Sądząc z powyższego konkursu, zecerzy 
petersbnrsey w porównaniu z naszymi są 
bardzo... niewprawni Dla wyjaśnienia pójdź 
my do naszej drukarni, w której składa się 
Gazeta Narodowa. Otóż wiersz naszej Ga- 
zety, jak to łatwo obliczyć, wynosi drukiem 
garmond około 40 liter, drakiem zaś bour- 
gois około 44 liter. Każdy z naszych zece- 
rów z łutwością składa takich wierszy 60 
na godzinę, czyli tyle, ile w Petersburgu 
zwycięzce, a niektórzy, jak np. śp. Gawłow- 
ski, zmarły niedawno, potrafi? nawet w o- 
statnich swoich latach — a obchodził trzy- 
dziestoletni jubilensz pracy przy samej Ga- 
gecie — złożyć na godzinę 70 wierszy. 
Wziąwszy więc na uwagę, że rosyjską 
„grażdanką*, której czcionki kwadratowe 
sposobne do chwytania, łatwiej jest składać 
i wziąwszy na nwagę, Że nasz wiersz wię- 
cej mieśsi liter, okaże się jasno wyższość 
naszych towarzyszy sztnki drukarskiej, Dla 
lepszego porównania mogliby i nasi wła- 
ściciele drnkarń urządzić podobny konkurs. 

Z mody. Kapryśna niestałość stanowi 
nieodłączny przywilej mody, widocznie się 
jednak coś psuje w tem królestwie, w któ- 
rem o przewroty nie trudno, gdyż zapano- 
wały tam od niejakiego czasu tendencye zu- 
chowawcze. Objawem tego niezwykłego zja- 
wiska jest fakt, iż od jesieni spódnice, któ- 
re dosięgają dziś 7 metrów obwodu, pozo- 
stały gładkiemi, bez wszelkiego garnirunku 


łach, a mianowicie: „tissu de verre“, poil 


itsze „pongés“, grenadiny, oraz inne wyro- 
by ażurowe na odmiennem „fond“, — Choć 


stał się dominującym w tym rokn, noszone 
84 więc: „bleu de 


darme“, „bleu bluet“ i „bleu pervanche*, 


lone płasko czarnym aksamitem i ozdobione 
różowemi lub ciemnemi piwoniami, tworzą 


nina „genre 
XVI.* z przybraniem z ogromnych białych 
piór i białego marszezonego „taffetas*, 


czenia. Najgorsze chyba zostuło wynalezione 


i eo najwyżej przyczdabiane bywają odstę- 
bnowaniem „biais“. Wszelka za to inwen- 
cya przybrania skierowana jest na staniki, 
wszystkie niemal z przodu otwarte, ozdabia- 
ne wstążkami, pasinanteryą koloru „cuir“, 
„bouchon“, „mastic“, oraz wszelkiego ro- 
dzaju koronkami, galonami i „gause“. Pod 
spód staników idzie szmizetka z „snrah* w 
białym lnb jasnym kolorze. Nadzwyczaj 
wdzięczną nowość stanowią staniki z jedwa. 
bnego muślinu, w leciutkie zmarszczki ukła. 
danego na materyi; rękawy do tego noszą 
się jedwabne, odpowiednie do koloru sukni, 
pasek aksamitny barwy mnślinu. 

Okrywki pelerynowe bywają przeważnie 
gładkie, opatrzone kieszonkami, Ukazują się 
też peleryny „en bournona*, w stylu dru- 
giego cesarstwa, pł} długie i bardzo ezero- 
kie. W ogóle jednak pelerynki bywają prze- 
ważnie krótkie, sięgają zaledwie łokcia, a 
rohione są — z sukienka lab „reversible 
cachemire d'Ecos se“, „ratine coverth cloth“ 
i „diagonal-cheviot“. Wytworniejsze peleryn- 
ki bywają z „velours-cord* lub ciężkiej ma- 
teryi, jak „satin duchesso", mora itp. z 
przybraniem z koronek, dżetów, „gause“ lub 
grubej pasmantervi a nawet i strusich piór. 

Na sezon letni, obok noszonych bardzo 
rozmaitych kreponów, „serge“ i alpagi za- 
powiadają magazyny, nowości w materya- 


ki itd. wysprzedaje Dyrekcya wystawy je- 
szcze tylko przez kilka dni w domu przy 
ul. Krasiekich liczba 6, codziennie od godz. 
9—1 i od 4—6, 

Pociągi spacerowe. Od 12 bm. do 
10 września kursować będą między Lwo- 
wem i Brzuchowicami, w dnie powszednie 
pociągi lokalne Nr. 2263 i Nr. 2288 zaś w 
niedziele i święta pociągi lokalne Nr. 2281 
i 2288. Pociąg lokalny Nr. 2263 będzie 
odjeżdżał ze Lwowa o 3 godz. 20 min. po 
połndniu i przyjedzie do Brzuchowie o 3 g. 
45 min. po poł. Pociąg lokalny Nr. 2281 
będzie odj. ze Lwowa o 2 g. 26 m. popoł. 
i przyj, do Brzuchowie o 2 godz. 57 min. 
popoł. Pociąg lokalny Nr. 2288 będzie adj. 
z Brzuchowie o 8 god. wieczór i przyjedzie 
do Lwowa o 8 min, 25, Ze Lwowa do Zi- 
mnej wody kursować będzie od 12 bm. do 
10 września, pociąg lokalny Nr. 98. Pociąg 
ten będzie odjeżdżał ze Lwowa o 3 godz. 
45 min. po poł. i przyj. do Zimnej wody 
o 4 godz. 07 min. popoł, Publiczność uda- 
jąca się do Brznchowie pociągiem lokalnym 
Nr. 2281 lub 2263 będzie mogła powra- 
cać do Lwowa pociągiem lokalnym Nr. 2288, 
Publiczność udająca się do Zimnej wody 
pociągiem lokalnym Nr. 98, będzie mogła 
powracać do Lwowa pociągiem osobowym 
Nr. 15. lab 13 Godziny podane są podług 
zegaru średnio-enropejskiego. 

Nabożóństwo żałobne za duszę śp. 
dr. Wilhelma Leżuńskiego, radcy apelacyj- 
nego, odbędzie się w czwartek 27. bm. o 
godz. 8. rano w kościele Maryi Magdaleny. 


de chóyre", „cachemire pailletó*, najrozma- 


modne są obecnie kolory bronzowe we wszel- 
kich odmianach, „tabac* — „beige“, „enśda*, 
„carmélite“, oraz ciemnozielone i granatowe, 
najmodniejszemi jednak są barwy jasne z 
niebieskimi odcieniami. — Kolor niebieski OFIARY 
roi“, „bleu marin“, A ae 
„bleu amiral“, „bleu saphir“, „bleu gen- Abitoryenci gimnazyum lwowakiego im. 

ces. Franciszka Józefa złożyli za pośredni- 
ctwem administracyi Gas. Nar. 45 zł. 85 


W dziale kapeluszów pannje wielka roz- j 
P p aoe ua gimuazynm polskie w Cieszynie. 


maitość, noszone są kapelusze przesadnie du- 
żego fasonu, niektóre okrągłe z szerokiem 
rondem, wyglądają jak kosze, pełue kwia- 
tów, położone na wierzchu głowy, lecz spo- 
tyka się też i maleńkie kapotki. 

Na wielkich kapeluszach, z rondem nie- 
oo do góry podniesionem, widzimy ogromne 
koki ze wstążki błękitnej, niekiedy mienio- 
nej z białem lub paliowem. W tyle zwykle 
nmieszozany bywa szeroki wieniec z kwia- 
tów w różnych kolorach, zwany  „eache- 
peigne“, opierający się Ra skręconym war- 
koczu. Modue są bardzo kapelusze ze słom- 
ki „manilla* w stylu Ludwika XVI. oko- 


Sztuki piękno. 


Repertoar teatralny. Dziś we wtorek 
pani Modrzejewska wystąpi w  „Gnieździe 
rodzinnem*, wa czwartek daną będzie zna- 
komita komedya Sardou, pt. „Nasi Najser- 
deczniejsi*, 

„Dia Śiązka.* Wobec bliskiego już 
wyczerpania nakładu publikacji, wydanej 
pod powyższym tytułem przez lwowskie Koło 
literacko -artystgozne, uprasza komitet redak- 
cyjny wszystkich, pośredniczących w rozptze- 
daży tega wydawnictwa, o zwrot pobranych 
należytości, oraz nieprzedanych egzamplarzy, 
Adres: Stanisław Schniir-Pepłowski, sekre- 
tarz Koła literacko-artystycznego, Lwów. 


* Ze świeżych wydawnictw: Bo- 
lesław Prus: „Kroniki, od r. 1875—1878“. 
Warszawa, u Głebethnera i Wolifa 1895. 

Żoany zaszczytnie antor i publicysta wydaje 

w tej książecze kroniki tygodniowe, pisy wa- 

no do dziunników przed dwudziestu laty. 
Wydawaóby się komuś mogło, że to czysto ‘ 
lokalnej natury 1 treści zaściankowej te kro- 
nikarskie zapiski, Tak jednakże nie jest. 
Porusza w nich autor sprawy świat aały 
polski, a nie rzadko i cały świat cywilizo- 
wany obchodzące. Przy tem zaś, co już 
specyalną jest cechą p. Prusa, z każdej kro- 
niki tryska rzeczywisty dowcip, humor ser- 
deczny, a nie rzadko głębsza zdrowa nauka. 
W ogóle każda wyłaniająca się kwestya 
Społeczna, czy inne potrzeby i sprawy, 
omawiane są w tem dziele ze znajomością 
rzeczy i po mistrzowsku, Do zrozumienia 
naszej niedawnej przeszłości, stanowi ono 
źródło bardzo poważne i obfite. Zaleca zaś 
czytanie książki sposób pisania, którym au- 
tor i poncza i bawi, a nierzadko rozwesela 
czytelnika. Słowem, publikacya ta każdemu 
i pożyteczną i przyjemną będzie. 

Weyssenhoft Józef: „Z Grecyi*, Kraków 
1895, nakładem autora. Miniatorowe to i 
wykwintne a ozdobns wydawnictwo, zaleca 
się nietylko zewnętrzną formą, ale wysoce 
artystyczną i wartościową treścią wewnę- 
trzną. Dwie części składają się na oałość 
dzieła: dziennik z podróży de Grecyi i wier- 
sze, kreślone pod wrażeniem tych pamiątek 
klasycznego świata, Dziennik, jako zapiski 
osobistych wspomnień i przygód tem się 
nad inne tego rodzaju opisy korzystnie wy- 
różnia, iż zdradza najpierw rzadki zmysł 
spostrzegawczy autora, a nadto chlubnie 
świadczy o jego wykształceniu klasycznem. 
Z tych właśnie powodów mamy nie suchy 
spis wysiadań i wsiadań do wagonu ozy na 
okręt, ale pełne poezyi i zapału opisy, a na- 
wet prześliczne i wyczerpujące studya arche- 
ologiczne. Część druga ściśl; poetyczna, 
nierównie krótsza od pierwszej, jest też pię- 
kną i nie pozbawioną wdzięków prawdziwej 
poezyj. Całość jednem słowem jest nadzwy- 
czaj cenną publikacyą i zasługuje na ezczu- 
re polecenie, 

Klemens Junosza: „Willa pana Regen- 
ta“, obraz z Życia wiejskiego s illustracyami 
Fr. Kostrzewskiego. Od dawna znamy anto- 
ra „Pająków*  szczególniej z tej ponętnej 
strony humorystycznej i zdrowej tendencji. 
Zalety te dawne występują i w świeżej po- 
wieści. Humoru szczerego, wesołego pełno 
wszędzie — m  charskterystycznym tegoż 
objawem jest p. Ka]asanty, smakosz zawo- 
łany i amator gimnastyki, jako środka le- 
ezniczego. Kierunek zaś zdrowy, szlache- 
tniejsza i wyższa tendaucya przebija pięknie 
w Wandzje, córce p. Regenta. O ile Kra- 
szewski w „Resurrecturi* nakreślił drogi e 
działania wyższym warstwom społeczeństwa, 
celem ratowania się od biedy i upadku — 

o tyle Junosza na Wandzie, Wolskich i 
Wierzbińskiej wykaznje środki dźwigania 
się i pracę pożyteczną dla ludzi wszelkiego 
stanu. Prześliczne są te charaktery, pełne 
energii, poświęcenia i chęci do pracy, byle- 
by nie być zerem w ojczyźnie. Nadto Ju- 
nosza rzecz swą umie opowiadać s zająciem 
urozmaica powieść dygressyami ciekawemi, 
przez oo całość sama jnź w sobie zacna 
zyskuje wiele, Obecnie wydanie tej powieści 
zdobią pełne dowcipu illnstracye rysnnku 
Fr. Kostrzewskiego; książka na tej ozdobie 
wyszła jak najkorzystniej i zyskała prócz 
wartości wewuętrznej także na zewnętrznej 
formie, 


cemi „cache-peigne*. „Haute noveanić* sta 
nowią też fasony; „Fête des flenrs", łączą- 
cy w sobie formy toczka i kapotki, przy- 
brany girlundą z róż i ozarnym aksumitem, 
oraz „Maud“, na który składa się mięsza 
Directoire" z „genre Louis 


Szluczne brwi I rzęsy. Zalotność ko- 
bieca jest najgorszym katem, wynajdującym 
nowe wciąż tortnry i narzędzia samoudrę- 


świeżo w Anglii — jest to faubrykacya brwi 
i rzęs Damy, pozbawione tej ozdoby przez 
naturę, otrzymują ją sztucznie w sposób na- 
siępujący: Operator, w cienintką igłę, na- 
wleczoną włosem ofiary, obszywa nim rąbek 
powieki przez wierzch, zostawiając frędzelkę 
długości 2 centymetrów; następnie tę frę- 
dzelkę obcina i podkręca ją w górę mikro- 
skopijuem żelazkiem: wielkości drutu, Tak 
samo robi się rzęsa dolna. Po tej strasznej 
operacyi puocyentka przez pół dnia musi 
mieć oczy zawiązane chusteczką, nasiąkniętą 
oliwą. Rzęsy takie trwają pół roku. Fabry- 
kucya brwi sztucznyci. dłuższą jest, lecz nie 
tak bolesną i zmusza elegantki do sześcio- 
godzinnego obandażowania oczu. 


Festyn ludowy w połączeniu z tom- 
bolą uu dochód pogorzelców galicyjskich 
zapowiedziany pierwotnie na dzień 1 lipea w 
ogrodzie miejskim, odbędzie się w niedzielę, 
duia 30 czerwca b. r. godzinie 5 po po- 
łuduin. 

Na znknpienie fantów otrzymałam w dol- 
szym ciągu: od księżnej marazałkowej San- 
guszkowej 30 zł, od dr. Emanuela Mache- 
ka 10 zł., od pp. Bogumiłów Bieńkowskich 
(zamiast wieńca na trumnę śp. Henryki 


Ekielskiej) 10 zł. 
M. Badeniowa. 


Szezegółowy program II go zjazdu 
członków krajowych towarzystw prawniczych, 
który Bię odbędzie w Stanisławowie dnia 28 
i 30 bm. z wycieczką do Woronieaki dnia 
1 lipca już uchwalony. Ktokolwiek z pra- 
wników nie otrzymał dotąd zaproszenia, mo- 
że je otrzymać. Ze względu, że zjazd przy- 
puda w czasie dwu dni świątecznych, zapi- 
sało się we Lwowie już do tej chwili prze- 
szło 70 uczestników z rodzinami, Siłą atrak- 
cyjną zjazdu jest to, że zniesiono kosztowny 
bankiet i wszelkie obowiązkowe wkładki, 
Jedynie kwotę 1 zł. 60 ct. od osoby ma 
złożyć uczestnik wycieczki do Woronienki 
na koszta osobnego pociągu, do rąk sekre- 
tarza p. Lewandowskiego we Lwowie lnb 
dr. Jurkiewicza w Stanisławowie i to naj- 
dalej do 24 bm., gdzie otrzyma legityma- 
cyą. Pociąg spacerowy do Woronienki wy- 
ruszy ze Stanisławowa dnia ] lipca o go 
dzinie 7 rano; powrót do Stanisławowa o 
10 w nocy. W dwóch wagonach będzie 
urządzona restauracya 2 żywnością i napo- 
jami dla uczestników zjazdn. W Stanisła- 
wowie zabezpieczono 30 pokoi hotelowych, 
a 10 mieszkań prywatnych. Osoby, które 
tylko w wycieczce udział wziąć zamierzają, 
muszą wyjechać ze Lwowa w niedzielę 30 
bm. o godz. 3'/ę popołudniu; przyjazd do 
Stanisławowa 0 T wieczór. 0 godz. 8 wie- 
czór wspólna biesiada (z wolnym wstępem) 
w ogrodzie hotelu centralnego, Raut również 
z wolnym wstępem w sobotę 29 o 8 wie- 
czór w sali teatralnej, panie w strojach wie- 
czorkowych, panowie w czarnych sardntach, 
młodzież tańcząca we frakach. Na zjazd za- 
powiedzieli przyjazd sędziowie, adwokaci i 
notarynsze, urzędnicy skarbowi i polityczni, 
profesorowie uniwersytetu, lekarza i t. d. 
Czas do wpisywania się ną listę uczestni- 
ków jnż bardzo krótki. 

Wysprzedaż. Pozostałe jeszcze sprzęty, 
naczynia kuchenne, łóżka, materace, podusz- 
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Sędzia pokoju. 


Wszyscy wiedzą dobrze, jakich to lu- 
dzi uasyła na Polskę rzad rosyjski, ja- 
kim to indywiduom powierza u nas wła- 
dzę. Nigdy jednak prześladowania na tem 
polu nie przybrały takich rozmiarów, jak 
Po ostatniem powstaniu, za rządów Ber- 
ga i Kotzebuego, a nareszcie slrasznej 
pamięci Hurki i Maryi Andrecjewnej, 

W roku 1875 wprowadzono po raz 
pierwszy do kraju naszegu rosyjskie sady 
pokoju i jako dział ich apelacyjny, t 
zw. zjazdy sędziów, z których najdra 
uiejsza sprawa sporna, choćby o rs. 
tylko, nie może być wysłana do ostate- 
cznej decyzyi w Petersburgu, bez złoże 

rs. kancyl. > 

Na razie, kogo rząd miał pod ręką, 
tego mianował takim sędzią: w skład ta- 
Bo ciała weszli więc ludzie o niecieka- 
wej przeszłości, dymisyonowani podofice- 
rowie żandarmscy i pohcyjni lub też 
przedstawiciele tego w»trętnrgo U Nes 
Wszystkim uczciwym ludziom bractwa 
Piszezyków cyrkułowych, zaprzańców dla 
chleba — ludzi zdolnych do każdej nie- 
godziwości, bylo tylko zysk i bezkarność 
mieli zapewnioną. s 

Sędziowie otrzymywali łańcuch na 
szyję, piękny mundur z rangą VIII kla- 
By, wysoką pensyę, gotówkę do ręki na 
wynajem biur, po 800 rs. na mieszkanie 
dla siebie i drukowaną księgę nowych 

fustuw do ręki, Powierzono im też spra 
wy spadkowa i opiekę nad  nieletnimi, 
do ich kas składano papiery wartościowe 
1 Inne fnndusze sieroce. 
Urządziwszy się, zaczęli sądzić. 
Takie były stosunki u nas, gdy pe- 


„Wlego duia przyszedł do mnie znajomy 


moj, urzędnik nadwiślsńskiej drogi żels- 
znej, prosząc, abym mu towarzyszył na 
rozprawe do drugiego okręgu sądu po- 
oju w Warszawie. 

— Cóż to za awantura ? -— odparłem, 
śmiejąc się. 

— Żadna awantura, tylko „kecap“ za- 
skarzył mię o 85 rs. 

- — Więc kredytował ci? 

— Tak, ma sklep naprzeciwko, żona 
Wszystko tam brała, gdyż ma towar do- 
bry i tani. 

Mianem ogólnem „kacap“ nazywają 
W Warszawie właścicieli rosyjskich skle 


i Pow korzeunych, których się ostatnimi] 


czasy namnożyło wiele. 
— I teraz cię skarzy? — badałem 
dalej. 

— Fh, ta poezeiwy człowiek — od- 
parł mój zuajomy — daje mi czasu na 
wypłatę, ile sam zechcę, poniewąż je- 

nak przenoszą mię za miesiąc na sta- 
cję do Lublina, chce mieć wyrok w ręku. 
Sawm mi to oświadczył wezoraj. 

— Dobrze, ale pocóż ja tam mam © 
towarzyszyć ? 

— Mówisz dobrze po moskiewsku, A 
sędzia z drusiego okręgu przybył niedą- 
wno z Kaługi i po polsku nie umie ani 
słowa, 


„Kacap* czekał na nas w dorożce na 
dole, Był to starzee urodziwy, z piękną 
siwą brodą, dobroduszny i o szczerych, 
niebieskich oczacb, patrzących prosto i 


otwarcie. 
— Ja wiem —- rzekł mi zaraz na 
wstępie — Że Iwan Antonowicz, to czło- 


wiek prawy, ale ja muszę mieć wyrok 
dla pewności, bo sklep nie mój, ule wuu- 
czki nieletniej, której majątkiem reądzę. 
Ja mu noża na gardło uiekładę, ale on 
wyjeżdża stąd, a ja w styczniu muszę 
radzie familijnej przedstawić spis Inwen” 
tarza 1 bilans. Wyrok dołączę jako stratę 
85 rs ,bo ja mu noża na gardło nie kła- 
dę. Kwitków niemam, Iwan Antonowicz. 
tedy musi przyznać dług przed sądem 
Po półgodzinnej jeździe, weszliśmy do 
domu na nowem mieście i do dość du-| 
żej, brudnej sali przedzielonej baryerą! 
na dwie nierówne połowy. W muiejszej, 
stół zielonem suknem nakryty, na lewo 
dwa krzesła, ikon św. Mikołaja z lampką 
pod sufitem, przed nim wysoki modlite- | 
wnik nakryty kościelną kupą. | 
Przed baryerą stał policyant. Na dzie- 
sięciu długich ławkach w sali zasiedli, 
żydzi, odarte baby, kilku chłopów i lu-| 
zin bosych uliczników. | spy 
Dzięki uprzejmości policysnta, które- 
mv „Kucap“ wsunął w rękę 20 kop zua- 
leźliśmy miejsce w pierwszym rzędzie. į 
Po dziesięciu minutach oczekiwania, 
drzwi za baryerą otwarto i policjant za, 
wołuł po moskiewsku: Gaspada, proszu, 
wsłat! ewo wysokorodie gaspadin miro- 
wyj sudja! rz 4 
Oczom naszym ukazał się jegomość 
wysoki, chndy i ryży, z zaczerwienionym 
nosem i oczami w Sinawej obwódce, z 


| 
| 


4 Monaco. 


(List do redakcji). 


stosunkami prywatnymi 
z dłuższy czas WE 
necio Alp Badmor- 


Zniewolony 
„ad przebywania prze 
raucuskim qdepartame z SE ©. 
skich, niejednokrotuie wypadło A == gr 
dzić p pograniezne panstwo n A zg 
e i od względem praw 
jego odrębność tak p EL GE TYB! 
tycznych jak i moralnych, dyktuje KŻ 
ilke stów opisu, który 0 tyle może we 
Zie ciekawym, Że Gd lat kilku żaden 
Z podróżników polskich nie dotknął z 
raju piórem, jak gdyby Z obawy aiz 
dzenia Bię, że tam przebywał, 3 $ 
ODRWie ściągnięcia na siebie posądzebia 
0 lekkomyśl ność i ruinę, ze samym p° 
ytem w Monaco tak bardzo spokre: 
Wwnioną, 3 

Nie zawsze jednak jedynie lekko- 
myślność i namiętność gry prowadzą 0 
fonaeo. Żywa galerya, tak blisko obok 
siebie stojących okazów najwyszukin= 
szego piękna z jednej, a brzydoty z Qru- 
giej strony, elegancyi i zepsucia, nle 
źmięrzonych bogactw i strasznej nędzy, 


m ENAR ZZA 


brodą rozczochraną, długiemi włosami, 
w szarym tużurku i z szerokim łańcu- 
chem złoeenym na szyi, u którego wi- 
siał duży medal z orłkm duugłowym 3 
eyfrą A, IIl. związaną w mouegram. 

Sędzia, o rysach szorstkich 1 nad wy- 
raz wszelki pospolitych, bardzo uiemiłe 
sprawiał wrażenie; ruchy jego uiszgra- 
bne, ociężałe i krzywe cienkie nogi, na 
dawały mu wygląd typowy moskiew- 
skiego łazieunika, lub służącego stajen- 
nego z jakiegoś porządnego zajazdu w 
drugiej stohey puństwa. Takie indywi- 
dua spotykałem czesto sam w Rosyi, w 
łaźniach parowych i po hotelach. 

Spojrzałem na „kacapa* i uderzyło 
mię to, że poczciwiec zrobił minę tak 
zdumiona, wystraszoną niemal itak w słup 
postawił oczy w kierunku stołu sędziego, 
iż spytałem go po cichu, tracając ręką 
w ramię. 

— (o pann jest... czyś pan chory? 

Kacap oprzytomniał i o par? eieliem 
zapytaniem : 

-—— (zy te jest sędzia pokoju ? 

— Nainralnie. 

Zaklął ojczystem dosadnem przysło- 
wiem i porywają barauią czapkę, blady 
z drzącemi wargami. zawoławszy — pójdź - 


my ztąd, pójdźmy prędko! — zaczął po- 
tężnemi barkami rozpychać cisnących się 
żydów. 


Na dole skinął na dorożkę i poleciw- 
szy jechać do jakiegoś hotelu, skinął, a- 
byśmy z nim wsiedli. 

Dopiero w jadaluej sali, przy ofiaro- 
wanem nam śniadaniu. po wypiciu trzech 
z rzędn potężnych kielichów „oczyszezo- 
nej“ rozwiązały się poczeiwcowi usia. 

— Ja, Iwanie Aotonowiezu, niecheę 
od ciebia ani grosźa — zawołał naresz- 
cie podsuwająć nun talerz z kawiorem — 
ja ci tu, po śniadaniu dam pokwitowanie 
i z mojej kieszeni te 85 rs. założę. Ja... 

— Ale wytłumaczże nam pan tę za- 
gadkę. Co się stało? — przerwałem 
niecierpliwie. r MA 

— Widzicie panowie, ja jestem Mo- 
skal, alo człowiek uczciwy, nie poddam 
się sądowi takiego... padleca. 

— Więe pan Znasz sędziego ? 

— Ja myślę, że zuam. Był przecie 
kuczerem u mojego brata, kupea w Kału- 
dzu. Przed dwoma laty, za złodziejstwo, 
gam oddałem go do kryminału! Ach, ja- 
cy wy jesteście nieszczęśliwi... 
rl Warszawiak. 


Ostatnie wiadomośc. 


Cesarz pozwolił, ażeby w Przemyśln, 
przez oddzielenie klas równorzędnych 
tamtejszego gimnezynm, w których 
nauka udzieląna bywa w języku ru- 
skim, utworzono z rokiem szkolnym 
1895/6 samoistne gimnazyum państwo- 
ws z ruskim językiem wykła- 
dowy m. 


Cesarz udzielił sankuyi projektowi 
ustawy, uchwalonemu przez sejm gali- 
cyjski, na mocy którego reprezentacya 
powiatowa w Tarnobrzegu otrzymuje 
pozwolenie zaciągoięcia w memu po- 
wiatu pożyczki z kraj. funduszn poży- 
czkowego dla spółek wodnych, w kwo- 
cie 25.000 zł. 


Z Pragi donoszą, że wozorajsze wal- 
ne zgr: madzenie ligi czeskiej dla Czech 
północnych (gdzie ogromnie przeważają 
Niemcy) zostało z powodu mów rady- 
kalnych rozwiązane. Dnia 2Ł. b. m. 
Czesi amerykańscy, którzy na wystawę 
przybyli, zrobili wycieczkę do Kutno 
hory. Policya nie pozwoliła przemów 


|w gmachu „Sokoła“, zaczem burmistrz 


zuprosił gości do kasyna; ale i tam 
przybył komisurz starostwa z 6 żan- 
darmami, i kazał się rozejść. Całą noc 
było wojsko skons; gnowane i żaniaran 
pstrolowali po mieście. Tak donosi No 
wu Presse — historya to zagadkowa. 


Cały gabinet angielski wraz Rose- 
berym podał się do dymisyi w skutek 
uchwalonego przez lzbę gwin okroje- 
nia pansyi ministra wojny O 100 funt. 
szterl rocznie. Wezwany do królowej 
lord Salisbury oświadczył się z goto- 
wością objęcia ministerstwa pod wa- 
runkiem, śe parlament bąiz:e rozwią- 
zany. 


Z Su zapewniają, że wiadomość 
o rozruchach macedońskich jest niepra 
wdziwa. Przyszło do starcia tylko mię- 
dzy oddziałem wojska tureckiego 8 ban- 
dą opryszków macedońskich. 


a wreszcie żywe obrązy gry wszelakich 
namiętności ludzkich, są dla psychologa 
silniajszym pociągiem moża od własnej 
namiętności hazarda. Okoliczność zaś, Że 
wszystkie te okazy, w całym ich bycie 
widzieć i obserwować można na 3 kilo 
metrowej zaledwie przestrzeni, robi z 
Monaco opró z stacyi gry hazardowej — 
niezwykle ciekawą staucyę badan psy 
chologicznych. Nietrwałość uczuć kobie- 
cych, słabość charakterów męskich, za- 
zdrość, zawiść, nadzieja i zwątpienie, 
wszystko to można tu obserwować w naj- 
jaskrawszych barwach i na wielorakich 
egzemplarzach. 4; 
Lecz wartość ta tego kraiku nie jest 
zbyt dawną. Na poezątku tego wieku, za 
penowania Honoryusza IV, życie w Mo- 
naco płynęło najzwyklejszym trybem 
małego miasteczka, a poddani „książąt 
Grima!di, składając się zZ ludzi skro- 
muyeh, bez większych ambieyi i wyż- 
szych porywów, zaduwalniali się zupe” 
nie produktami ziemi rodzinnej. Oliwa, 
pomarańcze, eytryna 1 figi stanowiły 
główne bogactwa kraju. ai 
Leez jak nikt nie może przewidzieć 
swej przyszłości, tak też i obywatele 
Monaco nie przeczuwali nawet, że około 
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tecznego zatwierdzenia kilkn drobnych zmian 
w projekcie statutu Towarzystwa. Formalno- 
ści te wkrótce załatwione będą i nowa 
spółka akcyjna jeszcze w miesiącu lipeu br. 
w życie wejdzie. 

— Kotej do Dublan. Dowiadujemy się, 


Delegacya węgierska na pełnem po- |żę projektowana jest ua przyszły rok budo- 
siedzeniu przyjęła preliminarz budżetu | wa kolei normalnotorowej za Lwowa do Du- 
marynarki, tudzież ws, ólnego minister- |plan i rozszerzenie eksploatacji tamtejszych 
stwa skarbn. Następnie przyjęto do wia- |torfowisk. 


domości zamknięcie rachunków zą rok 


— W Stanisławowie odbędzie się d. 


1893. Nastęjne posiedzenie we wtorek. 27 bm. powiatowa wystawa przeglądowa 


perm 


wELGSTAJIIY. 


Wiedeń d. 24. czerwca. 
Na dzisiejszych ogólnych audyen- 


bydła włościańskiego, połąrzana z premio 
waniem, a urządzona staraniem Stamsła- 
wowskiego oddziału Towarzystwa gospodar- 
czego 

— Sian zasiewów. Miuisterstwo rolni- 
ctwa ogłosiło sprawozdanie z połowy czerw- 
ca, z którego wyjinujemy następnjące daty: 
Obfite deszcze majowe dobroczynnie podzia- 


cyach przyjmował cesarz wszystkich łuły na wszystkie oziminy, a tylko w kra- 
członków byłego gabinetu ks. Win-|jach na północy państwa stan smntny żyta, 


disolgraetza, a następnie ministrów | nie mógł 


Kielmansegga i Bókms, tudzież kiero- 
wuików innych ministeryów. 


się już poprawić. Natomiast w po- 
łudniowych miejscowościach żyto bardzo do- 
brze się zapowiada, słoma jest wysoka, a 
kłosy duże, gęste i pełoe. Kwitnienie wszę- 


Przybył do Wiednia ambasador ro-|gzją odbyło się pomyślnie, a szczególniej 


syjski hr. Kapnist. 
Berno d. 24. czerwca. 

Z powodu, że dywizyoner jenerał 
Sucoowaty zakazał oficerom i żołnie. 
rzom chodzić do „Besedy“ (kasyna uze- 
skiego), udała się do namiestnika br, 
Spensa deputacya; dr. Szrom (staro- 
czech), dr. Kondela i dr. Proszek od 
towarzystwa akcyjnego „Besedny dom*, 
tudzież dr. Tuczek i Szaszeci od oZy- 
telni czeskiej. Dr. Szrom wywodził z 
całym naciskiem, ż6 zakaz te nie ma 
żadnej podstawy, że jest ciężką obrazą 
i musi smutne wywołać skutki, Na- 
miestnik przyjął deputacyę bardzo u- 
przejmie, i uda się w tej sprawie do 
Wiednia. 

Cyleja d. 24. czerwca. 

Wczoraj odbyła się w Cylei bardzo 
liczna konferencya mężów zaufania Sło- 
wian styryjskich. Postanowiono jedno- 
myśnie wyrazić podziękowanie wszy- 
stkim, którzy przyczynili się do po- 
więcia przez komisyę budżetową po- 
myślnej uchwały w sprawie gimnazyum 
oylejskiego, a mianowicie posłom Vo. 
snjakowi i hr. Hohenwartowi, ka. Win. 
dischgraetzowi i byłemu ministrowi o- 
światy Madeyskiemn. 


Paryż d. 24. czerwca. 
Półnrzędowy Temps donosi z Kielu : 
Jak się zdaje, cesarz niemiecki nie bąr- 
dze był zadowolony z przebiega uro- 
czystości, raz z powodu wypadków pod- 
czas przejazdu przez kanał, a powtóre 
dlatego, iż nie eądził, że eskadra fran- 
cuska tak chłodno zachowywać się bę- 
dzie Nie spodziewał się też tej kor- 
dyalności między eskadrami francuską 
i rosyjską, które jakby jedna występy- 
wały Admirał rosyjski Skrydłow, przy- 
bywszy na pokład francuskiego okrętu 
admiralskiego, powitał Francuzów: 
„Dzień dobry, moje dzieci!“ (sposób 
wiłania komendantów rosyjskich). 
Ziwróciła tn uwagę ta okoliczność, 
że admirał rosyjski z żoną swoją, cór 
ką i konznleom odwidził franenskiego 
właśnie w chwili, gdy cesarz niemiecki 
wstąpił na pokład pancernika angiel- 
skiego „Royal Sovereign“. 
Sofia d. 24, ozerwoa. 
Wyjazd depatacyi do Petersburga 
przewleka się z powodu, że należy nło- 
żyć szozegóło wy program na wypadek, 
gdyby ją przychylnie przyjęto, tt k, aby 
deputacya w myśl rządu bułgarskiego 
działała, 
Belgrad d. 24. czerwca. 
Skupczyna zwołana na 27. bm. i to 
nie do Niszn, ale do Belgradu. 


e. ` A w 
Ünel okonemiczny 


— Koncesye na 
„Pierwsze galicyjskie 
budowy wagonów i maszyn w Sanoku, 
przedtem Kazimierz Lipiński“, udzieliło mi 
nisterstwo spruw wewnętrznych, skarbu han- 
din i sprawiedliwości, reskryptem z 10, bm. 
Bankowi krajowemu i p. Kazimierzewi Lipiń- 
skiemu, upoważniają” uamiestnictwo do osta- 


spółkę akcyjną 


połowy bieżącego wieku zjawi się dla 
nich zbawieiel w osobie pana Davala, 
który założeniem domu gry .bazardowej 
w Monte Carlo, zrobi ich ze skromnych 
obywateli bogaczami Świata, z nezciwych 
rolników — wyzyskiwaczami eudzoziem- 
ców, a wreszcie księciu ich da srodki 
pa utrzymywanie pałaców, gwardyi, po- 
licyi i budowę portów. 3 

Zbawczy Daval, zapoznany przez wła- 


snych, zgiuął jak nędzarz w publicznym | nawet zyskiwać uznanie, gdyby nie źró- |przedewszystkiem Francuzi, 


szpitalu Marsylii, lecz dzieło jego, pod- 
jęte przez tak godnych następców, jak 
pan Blanc, przetrwało aż dotąd, urągając 
wszelakim przeciwnościom losu, mają“ 


dla przeciwników swego fachu jedynie | towarzystwem kąpieli morskich (Soc'616| mowy o Polakach; nie pochodzi to 


uśmiech politowania. Pos taki spotkał 
w roku 1878 dwa tysiące petentów, do- 
magających się od Fraucyi jej ingeren- 
cyi celem zniesienia zakładu gry w Mo- 


naco — los taki spotkał też i petycyę|wystarczy wiedzieć, iż dochody kasyna | uważają za 
hr. d'Anges, wniesioną roku 1886 przed|z roku na rok się zwiększają, a wyno-|r 


parlament franeuski i hrabina d'Anges 
ujrzała się znieweloną ograniczyć się je- 
dynie na kolportowaniu brosznr, zatytu* 
łowanych „C'est affreux“, w których ce- 
lem wytępienia złego podaje pewny spo- 


kasyna, 


Towarzystwo akeyjne |7 


w nizinach. Za to w wielu miejscowościach 
w Galicyi zbiór żyta źla się bardzo za: 
powiada. Pszenica dzięki swej wytrzy 
małości, 
roli, obiecuje lepsze zbiory, niż żyto. Sła- 
biej obsiane przestrzenie są zanieczyszczone 
mnóstwem chwastów. Grzybek na liściach 
pszenicy nie pokazał się wcale, ani chra- 
bąszcze wiele jajek nie złożyły, innych zań 
pasożytów nie ma wcale w tym roku. Zbo- 
ża jare jak jęczmień i owies, których 
zasiew przeciągnął się w wielu miejscowo- 
ściach, z powodu zimna aż po za pierwszą 
połowę maja, okazują się gęsta i o pełnych 
kłosach, ale cierpią skntkiem nadmiernej 
wilgoci, a w Galicyi z powodu posuch 
dotychczasowych. Ogólnie jednak powiedzieć 
można, że zbiory owsa i jęczmienia wypa- 
dną pomyślnie, z małymi wyjątkami, To 
samo da Się powiedzieć o warzy wachi 
strączkowych. Kukurudza także 
dobrze się przedstawia, rzepak kwitł 
prześlicznie i obiecu e lepsze zbiory, niż 
w przeszłości, Kartofle wyszły z ziemii 
wszędzie bardzo dobrze, kępie są gęsta, ko: 
rzenie w owoc obfite, Za to w ważnej ga-| 


t 
łęzi przemysłn, w nprawie buraków cu-j 


krowych, rolnicy walczyć muszą z mnóstwem | 


owadów szkodliwych. Qkopywanie częste 
było potrzebne, w ogółe jednak i tu zbiory 
zapowiadają się pomyślnie. Kraje podalpej: | 
skie i Morawy cieszą się pięknymi zbiorami 
siana, à chmielarnie zielenią się obiecująco. | 
Za to wielu miejscowościom w Galicyi 
zagraża brak ziarna i paszy wogóle, i wo-' 
góle w Galicyi tylko średnie zbiory w tym; 
kierunku są spodziewane, Winnice roz- 
wijają się pomyślnie i pokrywają bujnie li- | 
ściem, a owadów nie mą wiele, za to je- 
dnak kwitnienie nie było bardzo obfite. Co 
do owoców, to wogóle wiele kwiatu po- 
zostało bez plonu na drzewach, ale z wy- 
jątkiem tylko wyższej Austryi spodziewane 
są dobre zbiory tak w Karyntyi, jak w po- 
łudniowym Tyrolu, w Galicyi i na Mo- 
rawach 

Z zagrenicy donoszą : Wedle urzędowych 
danych, wydajność zbóż i jarzyn jest na- 
stępująca: w Bawaryi: pszenica zimowa 
203. letnia 243, żyto zimowe 3-58, letnie 
213, jęczmień 2'09, owies 2:18, kartofle 
211, buraki 2 07, koniczyna 1 25, rośliny 
pastewne 1:57, łączne 1725, chmiel 2 54. 
Winnice w dobrym są stanie, rozpoczęto też 
sadzenie nasienia tytoniowego. 

Z Berlina donoszą, iż żyto w Pru- 
sach w połowie czerwca było: zimowe 3'4 
letnie 49, pezenica 26, owies 26, groch 
29, kartofla 2:5, koniczyna i lucerna 2, 
łączne rośliny. 21. W Niemczech jednak 
grady zrządziły sckód na przeszło L milion 
marek, 


Wiadomości qiaidowa 


Lwów, dnia 24. czerwca 1895. 

Akcyo za sztukę : Kolej gal Karolu Ludwika 
ud 200 zł. m, k. Ż21:— do 224—, Kolej Lwow - 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 326: — do 339:—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 445-— do 
455 —, Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. 
210 - do---— Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
10 zł. 200:— do 203: . 

Listy zastawne na 100 zł.: Bauku hipot. ga 
507, los, w 40 lat. o ——, h atiy 
prem. 11030 do 111—. 44%, los. w BO łat. 
1C0'6V do 10130. Banku zrajowego 4%40/, los, w 
mł lat 19120 do 10190 Banku krujowegu 4'/. 
los. w B7 iat, 48-— do 9870, Towarz, redyt. gaj, 
ziemsk. 40, (1. Rwa 98:50 do 9920. 40/, los 
w Śl'ją lat. S5— do 9870. 43/, los. w 56-latac. 
3.7 do YETA. Hha los. w 52 lat, —*— do 


Obligi za 160 zł: Galio. funduszu propinacyi 
nego 40/, 98:30 do 99 Bukow. AA kra 
pinacyjnego B% 10269 do ——, Kom. banko 
krajowego K0/, w. a. II. em. 10210 do 10280, 
Pożyczka krajowa 6%, w. a. lub. do ='-- 
åtal, 10070 do 10140 4%/, z roku 1891 9830 
do 989—. 40/, po 200 koron = 100 sł w. a 7 
roku 1893 93 50 do 99 20. 


, Co prawda, zarząd tutejszego kasyna 
nia szczędzi złota, aby gościom swoim 


a może i staranniejszej uprawie|= 


Losy: Losy miasta Krakowa 2650 do 2850 
Losy miasta Stanisławowa 42— do —— 

Monety. Dukat cesarski 5'62 do 572. Napo 
leondor 9'58 do 968 Półimperyał 10— do ——— 
Rubel rosyjski srebrny !-28*— do 1'38-—, Rubel 
rosyjski papierowy 13075 da 1'31—. 100 marak 
niemieckich K9'156 do 5970 


Z rynsów towarowych. 


Ceuy bydła. 

Wiedeń dnia 24. czerwca. (Tal. „Gaz. nar.“ 
Sped 4318 sztuk, ceny 7a woły galicyjskie lichsze 
lekkie od 55 do 57, ciężkie ot 58 do 60, osobli- 
we, prima od 61 do 63. 

Teodor Romaszkan, dom komisowy bydła we 

Wiedniu Wassergasse 23, 

Wiedeń dnia 24. czerwra 

Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 
na rynku tutejszym były następujące : 


najniższe najwyższe 

pszenica na maj-czerwiec 715 — TR 
p „ jesień Ti? — 746 
Żyto na maj-czerwiec 613 — 635 
n » jesień 610 — 646 
owies na maj-czerwiec 635 — 665 
n nm. jesień 610 — 6% 
kukurndza maj-ozerwiec 1895 663 — 685 
kukurudza na lipiec sierpień 6:17 -- 6:60 
kukurudza na wrz sień-paźdz. 630 — 656 
rzepak na sierpień-wrzesień 1090 — 1140 


Stan powisirua Przy zmisonnym stanie 
nieba opadu przez obie doby nie było, dziś 
runo pochmurno, padat deszcz znaczniejszy. 

Barometr opada. 

Stau baromawu sredukowany do 
mu morsa był dzis o i3tej wodzinie 
łudnie 168:0 mu. 

Prognoza wt dobę dnia 25 czerwca br. 
(od północy de północy; Wiatr będtie vo 
do kierunku przeważnie zachodni o średniej 
prędkosci około 30 uyseń 

Średnia temperatura doby około 20 0°C, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone — a 
wawiędna wilyctuoćć powtetres będzie około 


+i 
tn. 


Opad, deszcz chwilowy, 


pozio- 
W po- 


Dziś dnia 25 czerwca: Prospera R. — 


| Akityny. 


mea 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 24. czerwca. 

Hotel Zorgo. E. Zagórski z Kołodzie- 
jówki, S. hr. Koziebrodzki z Chlebowa, L. 
Cieński z Okna, dr. Wł. Lisowski i dr. M. 
Straszowski z Krakowa, F. Seazighins 
z Trzewoźca, A. Jełowicki z Wołynia, F. 
br. Brunicki z Klęczac, K., Babeoki z Brat- 
kowie, W. Tarnowski i dr. A. Jakorew z Ki- 
jowa, H. Becker ze Złoczowa, K. Abramo- 


3 


wicz z Rimmi K. Schulhof i F. Wanz 


z Wiednia, 

Hotel Europejski. Br. K. Walsburg z 
Dublan, J. Weihs z Cieplic, dr. Z. G-a- 
bowski z Chrzanowa, dr. W. Żelazowski 
z Rudki, St. Stępiński z Krakowa. 


Ba RGSKAY a 
£s iahry kę 145/205 l 4 ry.eń 
T w R 


Henneberg - Seide. 


— nur ścht, wenn direkt ab meinen Fabriken 
bezogen, — „Sehwarz, weiss und farbig, 
von 35 kr. bis fi. 1463 p. Meter — glatt, ge- 
stre'ft, karriert, gemustert. Damaste etc, "(ca 
X40 versch. Qual. und 2000 rerach. Farhen, 
Dessins ete.) perte- und stenerfrei ins Haus 
Muster umgehend. Doppeltes Dyiel porto nach 
der Schweiz. 


Seiden-fabriken G. Henneberg 
(k. u. 


k. Hof.), Zürich 
E E o 


Lekarz chorób dziaciecych 

| Dr. Antoni 

WACHTEL 
mieszka obecnie 


ul. wWalowa 2:3 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


HOTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plac. Maryaeki) 


mamy zaszezyt polecić zo względom wielce 

Szauownej P. T. Pabliczności, zapewnia- 

Jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 

wszelkim wymagsniom zadość uczynić. 
Wa Lwowie 1. stycznia 18%, 


Z wysokim poważauiem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Eurnpejskiege 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Na niewiele się zdało stwarzać nowe 
produkta oparte na skuteczności esencyi 
z Santalu, albo wskrzeszać pod nową na- 
zwą wytwory innego wieku, wszędzie 
młodzież dopytuja się dzisiaj o Santa] 
Midy, który jej w 45 godzin przynosi 
ulgę i powrót do zdrowia. 


i i A o 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895 (czas środkowo-europejski). 


Pociągi przychodzą do Lwawa 
osobowe 
00! 9 06 | 3 00 


00906900 
9 06 | 9-00 


9 00 


pospieszne 
122/510 — |7 
1-22 840 510] % 
510 


Z Berlina 


Z Warszawy . 
od 1. czerwe. 
lub Rzeszów 
906 via Tarnów 
Rzeszów . 


8:06 


K impolungu, 


7 37 j Bukaresztu 


— 8:00| 4:40 ska . 
440 ruska 


Z Bełza 


8:02| 433 
8:25 | 5 W | 


2:09 | 944 


2:25 [10 — 
Z Brzuchowie 

dni powaz. 
Z bBrzachowie 


2. | 8 


Z Zimn. wody 


Z Krakowa, Wrocławiai Wiednia | 340 | 270 11 00] 4 51025 
Z Muszyny-Krynicy 
Z Muszyny-Krynicy via Tarnów 
Z Muszyny Krynicy i Mszany d. 
Z Chabówki via Tarnów 


Z Rozwadowa i Nadbrzezia . 
Z Rawy via Jarosław . . . . 250 
Z Mezó Laborcz, Pesztu, Miskol- 
cza via Przemyśl . . . . .- 
Z Chabówki via Przemyśl 
Z N. Zagórza p. Przemyśl 
Z Chyrowa p. Przemyśl . 3 
Z Ławocznego, Pesztu, Munkacza 
Z Hrebenowa od '*/, do *1/, . 
Ze Skolego i Stryja . . Ay 
Z Chyrowai stanisław. via 
Z Suczawy, Husiatyna, 
nienki, Berhomethu, Radowiec, 


Z Suczawy, Czortkowa, Woron. 
Słob. rung., Bukaresztu i Jass 
Z Suczawy, Radowiec i Czudyna 
(każdego poniedz.). Sopowa . 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Radowiec, Kimpolungu, Jass 


Z Bokala i Jarosławia via Rawa 
| Z Podwołoczysk i Brodów na dw. 
Podzamcze . . . . . 
Z Podwołoczysk i Brodów 

dworz główny 


niedziel: i święta 


osohowe 
| 


Pociągi odelodzą ze Lwowa 
pospieszne | 


645 
6 45 


645 


1100] 45) — 
1100] 455 
| 


[11-00 


via Tarnów 
do 30. września 


od */, do %/, . [840 


- A 11 60 
lub 


"4840 


11 00 
11:00) 


10:25 


Stryj 5: 
Woro- 


Bakar i Jars „ |615 


1035 


2:40|1030 
5, 410 


10714 10 44 


1 WP 9501020 
D | 320 
2:36 
345 


od 2 


od 0, do taj w 


od ©), do "/; 


Pociąg ze Skolego i Stryja przychodzi o 916 odchodzi o 7-38. : 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę nocną od 6. wieczorem do godz. 


5. min. 59 rano. 
W biurze informacyjnem ©. k. austr. kolei 


(Hotel Imperial) jest sprzedaż biletów pkt owaną okrężny eh, 


do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie 


i przewozowych. Czas środkowo europejski różni się od czasu 


czas środkowo-europejski — godz. 12:36 podług 


ryuszy „komitet sześ.iu*, którzy pohie 
rając rocznej pensyi 829000 franków 


państwowych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 
dowolnie zestawialnych, zeszytow 
ieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych 
lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 
zegara lwowskiego. 


przepysznie dekorowane sale, z których 
dwia pierwsze od wejśria, każdą o 4 


pobyt jak najbardziej uprzyjemnić. Wspa: | mają pod soba całe bataliony urzędni- |stołach, poświęcona są wyłącznie ruleeie, 


niałe parki o najwyszukańszych kwia 
tach, — teatr, w którym Sarah Beruhard, 
Judie, Lmeea, Patti, Roszkowi: nie są 
wcnie rzadkoś ią, — nejznakomitsze kon- 


ków i krupierów. 

Że na dochody kasyna składają się 
bogaci i biedni wszystkich narodo wości, 
wyznań i stanów, o tem wszystkim wia 


dwie dalsze wyłączne grze w trente et 
quarante, 

Ruletę przekłada tłum lub raczej 
„ogół*, trente et quarante „wybrani“. 


cerly klasyezna na świ-cie, — korsa|domo, zapiskom statystycznym zawdzię | Przy stole rulety, gdzie najniższa staw- 


kwiatowe. strzelanie do gołębi i tym po- 
dobne sporty -- wszystko to musiałoby 


dło dochodu i ceł tych wydatków. 
Niezwykle ciekawymi są też budżety 

i bilanse towarzystwa utrzymującego ka- 

syno, a miannjącego się anonimowam 


Anonyme des Bains de Mer et du Cer- 
cle des Ktraugers 4 Monaco), Mnogość 
pozycyj nie pozwala na szczegółowe ich 
tu wyliczanie, zdaje mi się jednak, że 


sząc w czasie od 1880—1885 65 milij. 
franków, w czasie od 1885 do 1890 r. 
wzrosły do 90 milionów, 
r. 1890 do 1895 dały okr 
milionów franków. 


miho í w. Mlionowymi docho- 
sób — zdebankowania bauków|dami tymi rządzi jako najwyższa władza, 


wybierany przez zgromadzenie akcyona- 


czyć jednak należy wiadomość, iż naj- 
wydatniejszymi klientami kasyna są 
względnie 
ich żony 1 metresy, za nimi dopiero idą 
Włosi, dalej Anglicy, Amerykanie, a do- 
piero na końcu Niemcy i Austryacy. W 
zapiskach tych Btatystycznych nie ma 
18- 
dnak bynajmniej stąd, jakoby Polacy nie 
grali w Monaco, gdyż jak własne OCZY 


uczą, Zgrywają tu Polacy nietylko wła- |zastępują karty, kruvierzy 


sne ale i cu 


jących mało. 


Co do samej gry, kasyno 


liczy 4 


ka 5 franków, słychać też głównie dźwięk 
srebra i szelost banknotów, krupierzy 
tego działu są gorzej płatni, a zatem o 
kwaśniejszych minach, ule uutłok szuka- 
Jacych ln szezęścia tak znaczny, iż kaž- 
dy stół niemal otoczony kilkurzędowym 
pierścieniem graczy. 

Przy stołach trente et quarante, pły- 
nie wylacznie złoto i banknoty, gdyż 
tutaj najniższa stawka 20 franków, ruletę 
tego dzisła 


dze fortuny, ule rajestra nie | noszą wysoce honorowy przydomek tadl- 
Za stosowne zajmować się na- 
odowością, która przy nadzwyczajnem 
zainteresowaniu się grą i kasynem. zbyt|żes vos jeux, wskaznje na ludzi „wyż 
mało składa na jego ołtarzach. Kasyno|szych*, pewnych siebie i swojego fachu. 
8 wreszcie od|w Monaco uważa też Polaków za bardzo, 
ągłą sumę 110|bardzo nawet dobrych swyeh klientów, 
dających wszystko eo mają — tylko ma- 


leurs, a eboćby sam tylko ton wygłasza: 
nej przez nich komendy: Messieurs, fai- 


(C. d. n.) 
Dr. Witold Bartoszewski. 


Najmniejsza 


książeczka (0 biaiste 1 


wyszła świeżo nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD. KIEKOWSKEGO 


w Kcakowie 


pod tyt łem: Książeczka miniaturo- 
wa, czyli Krótki zbiorek modlitw, 
ułożył S. B. 

Wielkość książeczki wynosi 7/5 eentim, 
drukowana na najpiękniejszym  welinie, 
drobnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupeł-| 
nie nowemi czcionkami, z obwódką ro%o- 
wą na każdej stronicy, opr. bardzo elegan-, 
eko w miękką skórę, brzegi złote a podj 
niemi pąsowe 

Cena egzemplarza: 3, 4 i 5 koron, sto- 


ulica Batorego l. 2. 
sownia do skromniejszej lub bardziej ozdo- PE) 
buej oprawy. Na porto doł,czyć 15 et. 


p 3 ZRZEC | ||" ÓW O RÓ A 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 
DO 6 zicc dok dk 2 aha 


Wyhoma kat 


Zupełnie świeży transport wybornej 
kawy w kilku gatunkach otrzymał, 
którą poleca po złr. %16, 2-08 i 2— 
za jeden klg. Na zamówienie wysyła 
franco do każdej mieiseowości W wo- 
reczkach 5-cio kilowych. W miejscu 
przy odbiorze jednego kig. 6 ct opust. 


Handel korzenny 


Leonarda Soleckiego 


we Lwowie 6874 


AKŁAD LITOGRAFICZNY Andrzeja 

Andrejezyna, Lwów Syksiuska 29, wy- 
konuje bilety wizytowe, karty ślubne , ety- 
kiety, plakaty, nagłówki do listów, adre- 
sowę karty, nuty, plany, mapy itp. Zakład 
odznaczony na wystawie lwowskiej mada- 
lem. 712 


peu kolczasty do ogrodzeń po „łr. 5) 
za 10) metrów, Siatka do okien lakie-| 
1 za metr kwadr., poleca 
handel żelazny we 
1 (naprzeciw ka- 


Towana po złr. 
Piotr Chrząstowski, 
Lwowie, ple Kapitulny 
tedry) 


YA Lei W O —— 
= taaf m 

RAWATY co tydzień świeże przesy 
otrzymują 7 fabryk krajowych i an- 


* A 4E/7 HANDLU Albina Soleckiego, ulica 

gielskich 8. Gabriel & J. Chlebownik, vy Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 

we Lwowie, plac Malicki 1. 3. Filia: ulica wary korzenne i mączne. Najlepsze masto 
60 


Halicka 1. 4. 761 _|deserowe. A 


APY NA ŁÓŻKA wełniane po złr. 
K 275, 3:50 450, 5, 6 i wyżej. Kocyki 
wełniare po 350, 4, 5, 6 w każdej cenie 
do złr. 14, poleen w największym wyborze| 
+ loki ula ú '(QLSZEWSKIEGO Biuro gazet i ogło- 

szeń, Lwów ulica Kili uskiego Z, pole- 
ca wszystkie czasopisma europejskie. 


JREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
g jowskiego 84 wszędzie do nabycia, 


TORY na wałkach samoczynnych, płó- 
cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca 
A. Krzysztofowiez, Lwów, plac Halicki 1. 2. 


= 


INIEJSZEM zawiadamiam, iż z dniem 

15. czerwew przenoszę mój magazyn 
mebli z ulicy Teztralnej 7, do domu Na- 
rodnego ul. Teairalna 2%. Z poważaniem 
Kitschales. 814 


WY/YSTARCZY jeden obiad zjeść, aby 
WY się przekonać, że nie ma lepszej ku- 
chni we Lwowie, jak przy uliey Brajerow ! 
Rkiej róg Podlewskiego 9, przedtem Mic- 
kiewiczn ô. 803 


W ASZYNY DO SZYCIA tylko z najle- 
IHR pszych fabryk, sprowadzam pełnymi 
wagonami. Na składzie jest zawsze 200 
maszyn do wyboru, na raty po 4 złr. inie 
sięcznie lub gotówką 10%, taniej. Proszę: 
żedać cenniki. JÓZEF IWANICKI, me-| 
chanik i specyalista, Lwów, hotel Żorża. 


ORZYSTNA SPÓŁKA lub posada. Po- 
l trzebny kapitał kilku tysięcy, może 
być na hipotece ubezpieczony. Adres: 
Spółka, poste rest. Lwów. 818 


OSZUKUJE SIĘ pomieszkania w śród- 
P mieściu lub przyległych ulicach o 9 
lub 10 pokojach i 2 kuniach. Oferty nad- 
syłać proszę do Biura dzienników i ogło 
szeń Plohna pod cyfrą A. L. 796 


AUCZYCIELKA posiadająca grunto- 
N wnie przedmioty szkolne, udzielająca 
jezyk francuski, z dobrą muzyką, poszuku- 
je miejzea w prywatnym domu; wyjecha: 
łaby 'akże na czas wakacyj. Informacyi 
udzieli Administracya „Gazety Narodowej". 


ASA WOSKOWA do zapuszezania po- 

dłóg Fryd. Schubutha została powsze- 
chnie uznaną jako najlepsza i najtańsza. 
Do nabycia w głównym składzie, Lwow; 
Rynek 45, jakoteż prawie we wszystkich 
główniejszych handlach. 114 


WOWSKIE MORSKIE OKO, kąpiele 
L stawowe za dworcem kolei elektry cznej. 
Dla Pań od 10 rano do I w południe, re- 
'szta dnia dla Panów. Od św. Jana otwar- 
te, Urządzono tylko dla chrześclan 
Bilety w handlu maszyn w hotelu Źorża, 
lub na miejscu. Józef Iwanicki. 824 


EŚNICZY c. k. kwiesk, w sile wieku 

jako zarządca dóbr i lasów prywat 
nych, życzy sobie objać taką samą posa” 
dę ku wschodniej połowie Galieyi. Laska- 
we zgłoszenia pod „A. H. 10“ post. rest 
Ropczyce. 315 


OSADA KASYERA za kaucyą jest do 

obsadzenia w Krajowem Towarzystwie 
handlowo-przemystowem, Lwów w. Garn- 
carska l. 25, Pierwszeństwo mają członko- 
wie Towarzystwa. 819 


LISOWANIE"SUKIEŃ , wybijanie mo- 
nogratnów, przyjmuje handel Alfreda 
Klimka, Batorego 2. 808 
EXLerbata 
z pierwszej ręki, chiúsko-rosyjska, po złr. - 
5,4, 350, 3, 250 funt. Okruchy aroma- | 
tyczne po złr. 1775 i po złe. 1:30 funt, maju 


na składzie Zarząd dworu łapszyn , Brze- Podaj 
łany. 485 |A. rychło o 


Korespondencya prywatna 


po 3 ct. od wyrazu. 


Maniu! uczucia me niezmienione; 
faim w wzajemność mimo przeciwności. 
mi listownie albo powtórnie przez 
becny swój adres. Stęskmiony. 


200.000 złr. Srni 
pe” BI 
wiedeńską komunalną Promesę 


po złr. 4 i 50 centów. 6951 
Wechselstnben 


ák 
Actien Gesellschaft MERCUR 


I. Wollzeile 10 u. 13 WIEN Mariahilferstrasse 74 B. 


$ 


już 1. lipca 


na 


Towarzystwo Wzajemnego kredytu wa Lwowie 


ulica Wałowa I. 14 (nad Centralną kawiarnią) 


przyjmuje wkładki oszczędności 


6250 


oprocentowując takowe po 


NE © 7 


i udziela swym członkom kredytu za miernym procentem. 
Dyrekcya. 


Dr. Rómplera Zakład leczniczy 


w Górbersdorfie nu SŚzląsku. 
istniejący od r. 1875, zapewnia 


ehorym na pluca 


uajkorzystniejsze warunki leczenia przy umiarkowanych cenach. Prospekty gratis 


wysyła Dr. Rómpler. 6576 
i Senzacyjny najnowszy wynalazek 
- D RY atntówany > 
o: M l ; 
5 Maszyna do prania 
„JĄ A, Piemmatyczna ręczna maszyna do prania 
<< UNDINE 
SSE | 4 


czyści bieliznę zapomocą ciśnienia powietrza, w sposób najmniej 
szkodliwy i w najkrótszym czasie. 
Uznana w świecie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania. 


O dobroci tejżs przekonać się można co dnia od 11. do 12. na 
próbach prania, które sie odbywają W handlu 


0. T. WINCKLERA SYNA 


Lwów. Teatralna 7. ; 
Sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 25. Czerwca 1895. Nr. 174. 


Na premie! ** 


Instalacye | roszę czytac: 


Z plantacji Popowa, Pertowa I Botkina 
telefonów, dzwonków elektrycznych | 


przewyborne, oryginalne 
HERBATY 
domowych i hotelowych 
przyjmuje 6914 


otrzymałem na skłąd, polecająe takowe po 
Edward Gottlieb 


złr. 2, 3 i 4 za 1funt. Wysyłki do każdej 
Lwów, Sykstuska |. 23. 


miejscowości. | 


iL. GUSTKIEWICZ | 


handel towarów korzemych i mieszanych 
Lwów, ul. Grodecka l. 5 


naprzeciw kościoła św. Anny. 


Zarazem polecam : .. 6946 
Proszek do czyszezenia noży, wideleów, 


ążki do nabożeństwa, 
Obrazki, Medaliki 


6940 


ie nadaje się tak korzystnie 
dla wychodzetwa jak Kanada, w 12tu 14n 
dniach do osiągnięcia. 
= Zdrowy klimat. ==. 
Angielski Rząd kolonizncyjny przydziela 
kazdemu osiedlającemu się 


Wincenty Kuczabiński uio tong 1.2 


Filtry węglowe 


w kamiennym naczyniu na 
litrów 8 złr, 14— 
na litrów 14 złr. 24—, 
w cynkowym naczyniu na 
r litrów 9 złr. 9:—. 
Sł Kule filtrowe, węglowe 
z wężem gumowym i kur- 
kiem cynkowym zr. 45 
Jedynie filtry węglowe 
czyszczą wodę racyonalnie, 
niszcząe szkodliwe bakeyle 
i usuwając wszelkie nie-! 
czystości. Przyrząd ten jest dla zdrowia 
wielkiej doniosłości. | 
Klozety patentowane torfowe z drze- 
wa nuiekkiego złr. 12 —, debowe złr. 18. 
Bez kwestyi klozety te są najpraktyczniej-| 
sze ze wszystkich systemów, tak wednych| 
jakoteż lermetycznie zakręcanych, gdyż 
torf zupełnie nbezwania czego się innym, 
systerem nigdy nie osiąga. Torfowy pro- 
szek zawsze na składzie 
poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żel.zny 


Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


àa p> Nowonarodzone dziec” 


których matki nie mają 


SK PAZ wcale, lub dostatecznej 
Gozda 23 Say A 

7 sI We ilości pokarmu, można 

# r odżywić przez H. Nestie 


go mączkę dla dzieci 
w sposób najracyonalniejszy. Puszki na pró-| 
bę, opis użycia i przyrządzenia zawierający 
także liczne atesta pierwszych powag kon- 
tynentu, profesorów szpitala dzieci 1 domu 
podrzutków, rozsyła na żądanie gratis ze 
składu: F. Berlyak, I. Naglergasse 1. 


HENRI NESTLE mączka dia ÓzI66) 90 Ct. 


HENRI NESTLE m'eko kondenzow. 50 Ct 


F. Berlyak, Wien, 1., Naglergasse 1. 
Skład we wszysikich aptekach i drogneryach. 
Pczestroga przed zakupnem w jarmarczny 
sposób zachwalanych preparatów, które o 
bliczone są tylko na zwodzenie publiczności. 


Spirytus na nalewki 
najlepszy jaki istnieć może, litr po 4 zir. 
Spirytus do palenia 


litr 52 ct. 


Ocet spirytusowy 


litr 16 et. 


Prawdziwy ocet winy 


litr 36 et. 694o 
Wyborną żytniówkę 
bez anyżu, litr 64 et. 
Najlepszą starkę 


litr 50 ct. — poleca 


JAN MUSZYŃSKI 


Lwów, Rynek l. 40. | 
Artykuly polecane przezemnie nie ustępują) 
w jakości wyrabianym niegdyś przez Wp. 
Juliusza Mikolasza, o czem łatwo przeko- 

nać sie można. 


Oselki szmirglowe po 15, 25, 35 et. 
Najlepsza masę woskową do podłóg, 


Mydło do prania kilo 34 i 36 et. 
|Krochimal pszenny kilo 14 et. 

Kakao Lejeta jedno pudełko 50 et. 
Szezotki wszelkiego rodzaju. 

Proszek na owady flaszka 14 i 28 ct. 
Tyuktura na pluskwy 25 ct. ; 
Bronze tynktur. do złocenia ram i luster 


srebra, od 5 do 50 et. wolne posiadłości gruntowe 


w obszarze 160 akrów czyli 250 morgów prus. 
Wyczerpujących szczegółów udziela darina, 
a opisy wyseła najchetniej 


M. Morawetz, Hamburg, 
1cergcdorter strasse 1, 
przez Wysokie władze koncessyonowany 
Fkspedyent okrętowy. 

1:20, 1:50, 1:75, 2:20, 


Kalesony podwójna, 


szyte, para 50 ct, 95 et., złr. 1:10, 1-15, 
poleca MAKS MUHLFELD, Lwów 
Rynek 1. 38, 

Zamówienia z prowinoyi załatwia sie 

jak najrychlej. 6544 


pudełko 40 et. 


szule męskie, domowa 
robota, mocne, sztuka 
od 75 et, złr. 1, 1:15, 


fiaszka 39 et. — i wszelkie artykuły 
domowo-gospodarcze 


bardzo tanio — jak nigdzie. 


FARBY | 


pokosty, lakiery 


poleca 
najstarszy dla Galicyi i Bukowiny 
SKŁAD FIRMY HANDLOWEJ 


MW m e a 
we Lwowie, Zółkiewska 2 


założonej w r. 1848. 


DG” 1 kilo zir. 6 "ZEG 


GUMY 


rozpuszczalnej, do reperacyi wszelkich 
wyrobów % kauczuku i gutaperchy. 


Plyty gumowe 


g adkie i karbowane, do zelowania 
bucików — poleca 6936 


specyalny magazyn wyrobów gumowych 


R. Krimmera 
Lwów, hotel Francuski. 
EEE WIEM. EE 07 32. pm. 


nowo odkryty 
Proszek zamorsiał 


zabija 1 niszczy bezpowrotnie 
pluskwy, pohły, szwaby, karakony, moskale, ma- 
chy, mrówki, stonogi, mole, i wszelkie owady. 


Prawdziwy do nabycia wszędzie tam, gdzie są wywioszone 
Andela plakaty. 


Ma:kw ochronna 


Fabryka i wysyłka w drogneryi J. Andela „pod Czar- 
nym psem* w Pradze ulica Hussa 13. 5832 


We LWOWIE: Zyg. Ruekera apt. pod Srebrnym Orłem, P Mikolasch 
apt, Alojzy flubner droguerja, Rynek 1. 38, J. Berger apt., Piotr Qeilhofer 
apt, Karol Bayer ul. Krakowska. 

Biecz: W. Fusek apt; Biala: E. Kruppa; Brody: W. Landesberg 
apt; Beleehów : Karol Dill ; Chodorów : St. Daszkiewicz apt., Frysztak: 
Mum Zaniewski apt; Gródek: J. Fleschełes, A. Lippu; (łliniany: A. Hełm 
apt; Jasło: R, Pasch apt. Kolomyjn: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. 
Witosławski; Kopyczyńee: M. Reder apt; Kossów : S. Bursa apt; Kraków: 
Arnold Reifer apt., W. Redyk apt, K. Wiszniewski apt, Eugeniusz Helor apt., 
A. Szafrański droguerya A. Iławetka, Jan Poznański, Reim © Friedrich, Jan 
Nagel; Krosno: Jan Iazarowicz; Kulików : B. Misiołek apt; Kuty : Aleksan- 
ter Zagajewski apt; Kałusz: A. Szustow apt., Jarosław: Wisłocki apt.; 
Nowy Targ Ad. Baumann, K. Laeur, S. Holzgriinn; Nowy Sacz: T. Gross- 
bard, S. Liechtmann; Niemirów : K. Przedrzymirski apt. Przemyśl: A. Fali- 
szewski. Nokal; Eug. Wysocezański apt. Sucha: C. Czernieki apt. Stanisła- 
wów: A. Beil apt, Waleryan Rutterman & Co., Sture Miasto: A. Paluch apt. 
Sokal: A. W, Grot; Tarnopol: Maryan Krzyżanowski apt, K. Frantz apt.; 
Tarnów: A. Berger, W. Mildner, W. Simek, 8. Steissenberg i M. Adler apt; 
Wadowice: S. Kurowski apt., T. Rauchberger. Żółkiew : Juljan Olrarczyk ; 
Złoczów : Józef Gold: Żywiec: M. Pawluszkiewicz. 

B 


JAN 
JARZYNA 


jubiler i złotnik 


we Lwowie, plac Maryacki 


poleca swój bogato zaoj:a- 
trzony skład 

wyrobów jubilerskich i 
złotych i srebrnych RY 
po najniższych s 
canach. NI 


Stary Cognac | 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj- 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
albo 2 litry za 6 złr., młody 2 litry 4 złr 
80 cent. Benedykt Hertil, właścicieł| 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w Styryi. 


Łatwy zarobek 


a nawet stalą płacę 


uzyskać może każdy, ktoby się zechciał 
| gorliwie zająć rozaprzedażą moich ksią- 
| żeczek losowych 6521 


| Wechselhaus H. Fuchs, $ 


| Budapest. Kecskemótergasce 1. i 
4 EEN s ee 


Leopold Lityishi 


Lwow, Grand Hotel 


poleca 


Jutro ciągnienie! 
„ Jalstw. loteryi dobroczynne 


Główna wygrana 60.000 złr. 
BE Wszystkie wygrane 160 000 zir, 77BE 


Losy po 2 złr. są do nabycia: w Dyrekcyi |oteryjnej w Rndapeszcie 
(Budapest, Hauptzollamt, Halbstoek), we wszystkich urzędzach lota- 
ryjnych, salinarnych i podatkowych , we wszystkich prawie urzędach 
pocztowych, u „Merkura“ we Wiedniu i u osobistości ustanowionych 
we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach do zajmo- 
wania się sprzedażą losów. 
Budapeszt, dnia 17. stycznia 1595. 
Król. węg. Dyrekcya loteryjna, 


kk elek kkk icki 


PIEJE POLSKI 


Jako czwarta część wydawanych przezemnie „Dziejów powszech- 
nych ilustrowanych" wyjdą wkrótce jako osobna całość dwa tomy Za- 


- DZIEJE POLSKI 


Będzie to działo oryginalne, cparte na ścisłych wszechstronnych 
badanie, którego autorem jest jeden z najznakomitszych sławnych bi- 
storyków, uznana powaga w zakresie historyi, 


DZIEJE POLSKI 


wyczerpujące, krytyezne » zarazem obrazowe będą zaopatrzone nietylko 
w ilustracye objaśniajace , ale będą ozdobione reprodukcyami obrazów 
najeelniejszych mistrzów jak: Matejko, Kossak, Zygmunt Ajdukiewicz, 
a nadto dodano będą nieznane dotąd obrazy Grottgera w podobiznaca 


850 


zz 


Drogueryę 


obfitującą we wszelkie materyały 
apteczne, chemikalia , zioła lacz- 
nicze, kwasy, minerały i środki 
uniwersalne. Waty, opatrunki chi- 
rurgiezne, aparaty inhalacyjne, 
wszelkie wyroby gumowe itp. 


Codzienna wysyłka na prowincyę. 


artystycznych. Mogę zapewnić , że tak co do tekstu jak i eo do s 
cyi będzio to dzieło bogate, obfite, do którego jako nadzwyczajua ©% o- 
ba i šrodək poglądowy dołączone będą także kolorowane zdjęcia ej 
miotów pouczających o rozwoju cywilizacyi i kultury w Polsce. Dzieło 
wychodzić będzie zeszytami, 

Cena zeszytu wraz z ilustraeyami 15 ceniów. Cena oprawne- 
go tomu 4 złr. 

Bliższe ogłoszenia niebawem nastąpią. 


Franciszek Bondy 
księgarnia nakładowa 


Wiedeń, 1., Seilerstätte 28. 


LWÓW 


= 


Ces. król. uprzywilejowana 


ralinerya spirytus, fabryka romo, likierów i octi 


JULIUSZA MIKOLASCHA 


JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, rumy krajowe jakoteż i zagraniczne, 


koniak, śliwowieę itd. 4 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytns i 


alkohol absolutny 


100/,o do celów leczniczych, 
Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu Wgo E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. | 


4064 


L. 54654 95. 
1 


Obwieszczenie. i 


Gmina m. Lwowa wydzierżawia folwark „wschodnia część Po 
lyna“ w powiecie Przemyślańskim położony, wraz z gruntami w 
cznym obszarze około 500 (trzyst .) morgów, z czego przypada | mę 
185[_| na ogród, 174 morgów 1469[_|P na łąki, 117 morgów 1569] - 
na role, a 6 morgów 1216[ P na pastwiska — na okres dwunast 
letni a to od dnia 24. czerwca 1896 roku począwszy, 

Publiezna licytacya za pomocą ofert pisemnych odbędzie £ > 
duia 3. września 1695 t.j. we wtorek o godzinie 10, przed południa ` 
w biurze I. Daprrtamentu Magiztratn we Lwowie. 

(Cenę wywcłania ustanawia się za pierwsze czterolecie po 1800 
złr. tj. tysiąc ośmset złr. a. w. rocznie, za drugie ezterolucie po 
2000 złr. 1j. dwa tysią e złr, a.w. rocznie, za ostatnie cztepulrci» po 
2200 złr. tj. dwa tysiące dwieście złr. rocznie, wądynm zaś w wyso- 
koświ ofitrowauego rocznego czynszu dzierżawnego. l 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze J. Departamentu 1 


zag 


Magistratu w godzinach urzędowania, 8 
Magistrat król. stot. miasta | 
Lwów, dnia 380. maja 1895. b 


a na Szlasku austr. (Ernsdorf) Zakład wodo» 

| LWOGL ze leczniczy i żętyezny. Uzdrowisko klimatyezne. 

Nowo urządzony pensyonat leczniczy, otwarty ca- 

| ły rok, Sezon od 1. maja do 30. września. — Poczta, telegraf, stacya kolei. 

Wyjaśnienia i broszury przesyła gratis i franco Carl Forner, zarządca 
Zakladu. 6794 Dr. Zygmuut Czop, lekarz zakładowy. 


Q0000 00000000000000000 


FABRYKA TUTEK CYGARETOWYGH 
ANT. GAWŁOWSKIEGO 


znajduje się obecnie 


Q 
Q 

przy placu Maryackim I. 8, I. piętro. 
Tatki klejone i nieklejone z najlapszych bibułek francu- 
skich, we wszystkich wielkościn'h, sprzedaje po genach 
Q 
00 


przystępnych. Kkspedycya na prowiącyę rzetelna i nątych- 


miastowa. Przy większych zamówiemiach opakowanie gratis. 


00000 000000 000000 


JAN IENATOWICZ 


we Lwowie nlica Kopernika I. 3, ulica Halicka 1. 19, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek l. 2 
Ppoleom 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


jako te: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i plno 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze Nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość ; 5 T T 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy- 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru- 
bieniu naskórka 5 . k r ! 4 

Mydło kumforpwe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzyty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kspforowo-Biarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opflenie słoneczne i piegi — kawałek , 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, 8 nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek , x 

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leķa- 
rzy i akuszerek — kawałek . : , - 

Mydło kreolinowe zawiera 5'/, czystej kraoliny, znakomi- 
cie oczyszeza skórę, usuwa pryszeze, liszaje, Świerżby 
trądziki, płeć odówieża i wydelikatnia — kawałek . ° —,35 

Mydło siarkowe z wilkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 400/, 
smoły a 100/, siarki, przeważnie bywa używane na świefib. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek Przy tej ała- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . " —'35 

Mydło smołowo-glicerynowe składa się z 350/, gliceryny 
i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekceyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako tv: pia- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka «e 

Mydło smołowe zawiera 400/, smoły (dziegciu); w + 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie DÓŁ 
łupież na głowie — kawałek à o r s 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy Świerzbach — kawałek . s 

Mydło tymołowe zawiera 3'/, tytoniu — znakomicie oczy- 
s4628 Bkórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —50 
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Wzory anonsów 


dla wszystkich gałęzi przemysłu, i wskazówki co do wyboru odpo- 
wiednich dzienników i pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anon- 
sów Rudolf Mosse, Wiedeń, I. Seilerstatte 2. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


